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Zdobycie dalszych ważnycn miejscowości isad Dnieprem.
Warszawa.

Łef?o 7, dnia
! .-nic

/PA T ) Komunikat sztabu generał- i wana zdobycz wynosi z górą 1000 jeńców oraz
Jo

w  i- i! .'nic Kiuazipola (na południo od Wap- 
*}■*&•'ki; misze pociągi pancerna rozpędziły od­
z ia ły  nieprzyjacielsk?e pracujące nad napra-

bogaty ni a tery a i techniczny i kolejowy. Z uzna­
niem należy podkreślić niezwykłą wytrwałość 
i brawurę naszych wojsk, które wśród hezustan 
nycłt wa<lk i w nader trudnych warunkach te-

* ą  toru kolejowego na południe od rzeki Kra* j renowych olbrzymimi marszami osiągnęły 
Sn<?j. Oddziały ii.nszaj jazdy obsadziły Kahoruik, i wszystkie nakazane objehly, prześcigając się w  
Olszanice i  'fmaszcze i  zajęły Ryszczew nad | męstwie i wytrwałości. Na odcinku między 
? ftieprain, zdobywając siatek i trzj berlinki. j Dnieprem a Dżwinn pomyślne walki oddziałów

czasie ostatnich walk na Polesiu, uwieńczo- j wywiadowczych.
^Tch zdobyciem Rzeczycy, nieprzyjaciel stawiał 
r^jątkowo zacięty opór. wykorzystując tu głę- 

ufortyfikowaną linię obronną i  urzecho-
miejscami do kilkakrotnych kontrataków. 

, *y bolszewickie znajdujące się między torem 
siejowym Kcieckow icze-Rzeczyea a Prypecią 

_ tały doszczętnie rozbite. Dotychczas meldo-

Warszawa udekorowana.
Warszawa (PAT). Z powodu zdobycia K ijowa 

przez wojska polskie, domy zostały wczoraj u-
dekornwane flagami. W  mieście odbyły się ma- 
nifcetacye patriotyczne. >

u, •  ‘  *  ■ ■
** ofensywie padło ogółem 100 żołnierzy polskich, trzystu kilkudziesięciu 
^hiono. — Wartość zdobyczy przekracza 100 miliardów. — Złota karta

polskiego kolejnictwa.
jJ^arszawa (T e le f M ) Z wiadomości jakie o- 

y^katLo tutaj o przebiegu zwycięskiej ofenzy- 
1,2 polskich, podkreślić należy fakt nie-

w dziejach, że operacye zakreślone na
aj! °^hr2ymią skalę przeprowadzono niemal bez
Hg.j Liczba ofiar obejmuje niewiele więcej po-

zabitych i S00 kilko.dziesięcin rannych. 
y Sa w tem w ielka naczelnego dowództwa i 

Ł ^ f g ó ln y c h  kom endantów, że nie szafowano 
i  świetne wyniki osiągnięto przy mi- 

V*- , Id*3 daninie krwi. Tym hardzi ej staje się 
zdobycz mnteryalna e sięgnięta

a iwjię polską. Olbrzymie z-apasy amunicji, 
tyK^^hlów. taboru kolejowego, nieobliczcrne do-■ fir- w szczegółach wyrażają się cyfrą, prze-

przypada kolejnictwa polskiemu, kierownictwu
przewozu wojsk, z? prowiantowania ich i dowóz 
amnnicyi, pracy na tyłach armii w ślad za po­
suwaj cemi się wojskami. Wszystko to nje po­
m ijając naprawy zniszczonych toróiwi i budowy 
nowych nieraz pod ogniem nieprzyjacielskim, 
oto nowa wielka karta historyi naszego kolej­
nictwa i rzetelnej zasługi jego kierownictwa.

Ludność Ukrainy 
wita entuzyastycznie Naczelnika.
Warszawa (Telef. M.) Z frontu komunikuję: 

Naczelny wódz Piłsudski jest przedmiotem go­
rących o w acyl ze strony wyzwolonej od jarzma
bolszewickiego ludności Ukrainy. Przy wjaździe

me av* ł  160 miliardów. Skarby łe zasila w ydoi. ! naczelnego wodza do oswobodzonych miast, lud- 
?nuc. skart i vm hn* barwsłnin na noiJ- ! ność wznosi okrzyki: ,,Niech żyje Piłsudski",

„Niech żyje Pctlura". W  czasie całej wyprawy 
kijowskiej naczelny wódz udawał się niejedno­
krotnie na. pozycye czołowe i dawał liczne do­
wody niezwykłej odwagi osobistej.

skarb i wpłyną korzystam __
]R ®uie si ,  fcr.rsu naszej waiuty. W  "cni

sukc esow uzysscmycn prz<'z a
Ofillla»"nti.0 '

‘hz; sie puUT, 
sw.oją praca

na po<J-
enie ol

armię
iosć zasługi tych. którzy
je ułatwili. Zasługa  ta

Zamieszczamy poniżej głos wybitnego 
polityka węgierskiego, nadesłany nam w 
tych dniach z Budapesz-tu. Uwagi te pisa­
ne są jeszcze przed nadejściem ostatnich 
w iadomości o odrzuceniu postulatów wę­
gierskich przez Radę Najwyższą. Dziś. po 
negatywnych uchwałach koalicyi i wzbu­
rzeniu, jakie z tego powodu na Węgrzech 
zapanowało (patrz wiadomości wewnątrz 
numeru) zamieszczony przez nas głos wę­
gierski jest szczogółn ^ charakterystycz­
ny i aktualny. Red.

Bndapeczt, w  maju.
Nar chi węgierski zostiai ciężko skrzywdzony. 

Traktat pokojowy pomniejszył jego terytoiryum 
do jednej trzeciej, oderwał od korony św. Szcze­
pana najżyźniejs7/j i najbogatsze kraje.

W iele z nich przeszło w posiadanie państw, 
■dc których z rtacyl swogo sikładn etnograficzne­
go należą. Przeciw  tym postanowieniom nikt 
rozumny nie protestuje; pogodzili się z tem sa­
mi Węgrzy.

To jednak, co uczyniono na północnej grani­
cy, jest niezrozumiałe, i krzywdzące, przed e- 
wszysiJdom dla ludności tych ziem.

Postanowienia traktatu oddały Słowa czy znę 
i Ruś zaksrpacką pod jarzmo czeskie.

Ani Słowacy, ani Rusini węgierscy w swej o- 
giomnej większości do tego nie dążyli.

Słowacy w idzieliby zapewne najchętniej peł­
ną. cćezaieżncść państwową; takiego rozwiąza­
nia spraw y życzyliby im wszyscy, pragnący zwy­
cięstwa idei sprawiedliwości -dziejowej.

Stosunki jednak, wytworzone przez historyę, 
sprawiają, że zupełna niepodległość państwo­
wa, Słowaczyzny jest w tej clrw iii rzeczą nie 
dającą się zrealizować. Pozostaje jej iedy — re­
alnie rzecz biorąc — w ybór pomiędzy aneksyą 
przez Czechy, a związkiem z Węgrami.

Z dwóch powyższych ewentualności woli już 
więikszość Słowaków kombinacyę węgierską, 
tem bardziej, że WęgTy godzą się na przyznanie 
Sławaczyźnie szerokiej autonomii nolityczno- 
narodowej. Układy między W ęgram i a  przyiwóc 
cami Słowaków posunęły sdę już bardzo daleko.

Rusini, węgierscy nie pragnęli wcale niezawi­
słości państwowej i od początku wymowali ty l­
ko <pc duLaty uwzględnienia icn knlturairiej od­
rębności i  samorządu lokalnego w ramach W ą­
gier. Tynnczaisem i  ich zmuszono do „wstąpie­
nia" w  związek pajistwowy- republiki czecho­
słowackiej.

Jednem słowem: na północnej części dawnych 
W ęgier dokor ,110 opcracyi zarótwmo bolesnej 
dla, samych Węgrów, jak i dla mieszkających 
tam ludów. Oto zasady: p a w  historycznych i  
prawu samostanowienia zostały pogwałcone na 
rzecz — imperyalizmu czeskiego.

Naród węgierski nigdy z posianowieniiiean tem 
się nie zgodzi. Traktat pokojowy w  jego obecnej 
formie będzie stanowił, ciągłe zarzewie walk 
w  środkowej Europie. W ęgry zaś są przekona­
ne, że olbrzymią większość lurlnośoi północne­
go pogranicza znajdzie się po ich stronie; modle 
nie z  syihpiatyi dla nich, ale z nienawiści ku 
czeskim najeźdźcom, tem niebezpieczniejszym, 
że dążącym do zupełnego wynarodowienia tok 
Słowaków, jak nawet i Rusinów, wysuwających 
to hasło otwarcie, jako swój prognaim i mają­
cych, ze względu na pokrewieństwo językowo- 
szczcpowe, pewne szanse rea.lizacyi powyższych 
zamierzeń.

W  tej przełomowej chwili zwracają się oczy 
patryoiycznego węgierskiego ogółu ku Polsce.

Nie powołuje się on tylko na tradyćye wza­
jemnej przyjaźni, ale na jak najżywotniejsze, 
wspólne interesy dnia dzisiejszego.

Czechy są nie tylko śmiertelnym wrogiem 
Węgier, ale i Polski, sięgają nie tylko na Sbo- 
waczyznę, ale i po Cieszyńskie. Ponadto jeat 
Słoiwaczyzna kluczem i bramą wpodową. net
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Śląsk Cieszyński.
Idźmy dalej. Ruś ssa karpacka w ręka cli Cze­

chów stanowić będzie dla Polski widmo n e- 
bezpieczeństw’a  korytarza czcsko-rosyjskiogo 
przez ziemie Rzeczypospolitej. (Rzecz inna. żc 
niebezpieczeństwo to, wskutek ostatniej zwy­
cięskiej of en żywy slaje się dość nierealne — 
przyp. Red.).

Interes polityczny, wojskowy (bezpieczeństwo 
tytłów w razie wojny z Rosyą) i cosportarcz.y

(drogi rezerwowe na zachód i południe, tudzież 
wzajemne uzupełnienie się ekonomiczne tego 
tery tory u ni dla obu państw) sprawiają, żo dla 
Polski postulat wspólnej granicy z Węgram i 
jest nir.dyclia.nie żywotny,

W ęgrzy w orzą, żo Rolska sianie w ich obro­
nie i jeszcze torr.iz. w ostatniej chwili ich po­
prze.

Budapeszt ma wzrok zwrócony ku Warsza­
wie. Azpad.

Lewobrzeżna Ukraina w walce z Rosyą sowieckąl
Chłopi rosyjscy przyłączają sią do ukraińskiege powstania

Warszawa. (Tel f M.) Ukraina lcrwontzeżna 
objęta jest, jak donoszą (n forma cyc. pożarem 
powstaula ukraińskiego przeciw Rosy i sowiec­
kiej. Powitam*, rozszerza się także na okolice 
rosyjskie, gdzie chłop wiclkorosyjskl otf dawna 
już ma dość rzędów komunislychnycli, W  pu- 
bomu smoleńskiej i witebskiej rozruchy chłop­
skie przybrały bardzo wielkie rozmiary, przy­
czepu krasnoarmiejcy często odmawiają strze­
lania do zbuniowanych chłopów. Na lewobrze­
żnej Uk 1'ainie sloją ma czole powstani: a tuma­

nowi o Ciuciunik i (Maruno. Ciuciunuk działa na 
*wscliód od Kijowa. Machno w auli et niż. ober- 
sońskiej, szczególnie w południowo-wschodniej 
krańcu tej gubernii. Przy zbiegu gubernii ki­
jowskiej i chersońskiej rozwija działalność Pa- 

| wlenko. którego zastępcy łączą się z prawem 
| skrzydłem wojsk polskich. Bolszewicy czynię 

rozpaczliwe wysiłki, aby rnohowi ukraińskie­
mu odjęć ohazaktar narodowy i nakłonić U- 
kraińców do iederacyl z Roeyę, zabiegi te nie 
maję jednakże powodzenia.

Robotnicy polscy na Górnym Śląsku 
rozpoczęli 2-dniowy strajk generalny

W razie niespełnienia ich żądań będzie on przedłużony.
Bytom (PAT) Wobec tego, że koalicyjna komi­

sy* rządząca w Opoiu nie dała dotychczas od­
powiedzi na iędania, postawione pizłz robotni, 
ków polskich na masowych wiecach, odbytych 
d/nia 24 kwietnia., polskie organizacye robotni­
czo lak narodowe, jak i socyalistyczne postano­
wiły w dniu 8 17 maja wezwać robotników do 
ztrajkn generalnego, który rozpocznie się w po 
aiedziałek dnia 10 bm- i potrwa na razie 48 go. 
dzln jako demonstracyjne ultim&tnm. Gdyby ko- 
miaya i wtedy nic dała z&dawalniajęcej odpo­
wiedzi, to strajk będzie kontynuowany. Robo­
tnicy polscy nic zniosę dłużej terorn niemiec.

Polacy wobec grozy
Bytom, (PA T ) Pisma polskie donoszę, że ; 

Niemcy transportuję na Górny sląsk petajem- j 
nib nowe oddziały SicherfceitEwchry. De każde 
go pociągu przyczepiają 5 do 6 wagonów zam- • 
kniętych, w których ukryci są żołnierze Sicher- '■ 
hettswehry i po cywilnemu przebrane bojówki 
niemieckie, pociąg towarowy Nr. 8281 przy- ' 
wiózł dnia 4 maja do Katowic 9 wagonów z

Cieszyn (PAT ). „Teges Bote a.us Maehren uml 
Schlesien" donosi, że prezydent międzynarodo­
wej komisy! w Cieszynie, w  piśmie, wyslnnora 
do delegata rządu czesko-słowackiego w dniu 
6 b. m, zarzuca, iż rzęd czesko-słowacki żad­
nych zarządzeń, które komisya plebiscytowa w  
sprawie administiacyi Spiszą i Orawy wydala, 
■nie spełnił. Pismo prezydenta komisyi zwraca 
się w  końcu przeciwko księdzu Blasze i powia­
da.: „Zwracam panu uwagę na to, że Mrs. Bla­
cha', jako cze&ko-słuwacki delegat dla spraw O-

Prowokatorzy czescy na Spiszu i Orawie.
Zandarmerya finguje spisek przeciw sobie.

N©wy Tazg (PAT). Czeska żandarmi rya, w i­
docznie na rozkaz z góry, chcąc upozorować ko­
nieczność swego pobytu na granicznych poste­
ru niciach i pokryć mad użycia wobec ludności, 
przechodzącej granice do Folski i z Polski na 
Orawę, urządziło w nocy z 8 aa 9 maja b. r. fik- 
cyjny zamach na siebie. Mianowicie do siedź.b 
swego posterunku i posterunku simży skarbo­
wej w Piekielnicy rzucili sam; żandarmi jakieś 
słabo eksplodujące matery-aly wybuchowo, któ­
rych wybuch wybił tylko azyhy. Po tej komedyi 
żandarmi rzucili sią na ludność, pcgrożcna wo 
śnie głębokim i aresztowali 9 młodych yorob-

czaków, których powyciągali z łóżek. Jediiego 
1 z nich pobili kolbami do krwi. Następnie wsty- 

•ikith skuli i odstawili do Trze Lany. Wśród lu­
ju, który natychmiast poznał się na prowoka­
c j i  czeskiej, nowy gwałt czeski wywoła! niesły- 

| chano oburzenie. Prowokacya miała celu 
| zamknięć o granicy i uniemożliwienie komuni­

ka cyi pomiędzy Polską a Orawą. W  rzeczywi- 
?'o<ci też granica jest przez Czechów drugi 
dzień całkowicie zamknięta. Wobec tych gwal- 
iów i nadużyć czewk ch. alianci zachowują się 
zupełnie obojętnie.

kiego. Niemcy agitują przeciwko strajkowi, 
chcąc w ten sposób przj podobać sćę komisy i. 
jako czynnik Jadu i porządku Należ) się spo­
dziewać, że Niemcy przy pomocy aicterheits- 
wehry będę chcieli siłę niedopaścić do strajku. 
Polscy robotnicy są jednak i na to przygo­
towani.

| Koiejane pinscy kontynuują pracą.
Bytom. (Rei. wł.) Kolejarze polscy na Górn- 

' Kląsku kontynuują, pracę., aby nic dopuścić do 
[ zupełnego rozprzężenia w kraju.

nowych pogromów.
żołnierzami niemieckimi aa Górny ńląsk.
Stwierdzono rów nież, że do Bytomia i do Kato­
wic przybyły również to bojówki niemieckie, 
które napadły na konsulat polski i zdemolowa­
ły drukarnię 2 gazet polskich. Bandy te planu­
ję napady na gazety polskie woli wodzie prze­
mysłowym. Władzo koalicyjne są o tern powia­
domione.

Czesi nie spełnili ani jednego zarządzenia komisyi. — Komisya przeciw
ks. Blasze.

ra.wy i Spiszu, nie zdaje Kię być najodpowied­
niejszym do w ykonania łych funkcyi. Ponieważ 
jest on równocześnie szefem polilyczim n komi- 
syi plebiscytowej, istnieje podejrzenie, że pro- 
wadzi propagandę, a to nie zgadza się z funk- 
cyami, które wymagają bezstronności. Byłbym 
Panu bardzo zobowiązanym, gdyby pan udzielił 
rządowi czesko-slowackiemu rady zastąpienia 
Mrs. Blachy w kom is ji plebiscytowej inną oso- 
b fetością, któraby lepiej gwarantowała' bezpar- 
tyjność.

Nowe gwłałty czeskich kpyżeków.
Cieszyn (PAT) W  sobotę dnia 8-go majarobo- 

tnicy czescy i żandarmerya czeska dopuścił* 
się gwałtu na ośmiu rodzinach polskich- Ro­
dziny te wyrzucono z mieszkań a ich urządzenia 
domowe przewieziono automobilem do gmachu 
gimnazyum polskiego w Orlowoj- Dokonano za­
tem gwałtów na rodzinach i na. gimnazyum 
potshiem.

Przedstawicielem Polski w Gdańsku 
Dr. Julian Twardowski.

Warszawa (PA T ) \Y warszawskich kolach 
politycznych utrzymuje się pogłoska. że nu 
miejsce p. Biesiad*ćkiego. którego ustąpienie 
jest już podobno ./rw-ecydowane, przedstawicie­
lem dyplomatycznym i komisarzem Rzeczy­
pospolitej polskiej w Gdańsku ma cyc miano­
wany dr Juliusz Twardowski, były szef polskie* 
go urzędu likwidacyjnego w  Wiedniu.

Poselstwo szwaioarskie w w siszaw ie.
Warszawa iTelef- M-) Nadeszła tutaj wiado­

mość, że szwajcarska rada związkowa postano- 
wial utworzyć w  Warszawie poselstwo. Katego- 
rya tego poselstwa odpowiadać będzie kaitogo- 
ryi poselstwa 9awa.jcarskiego w Brukseli i Sztok­
holmie. Dla informacyi warto zaznaczyć, żo 
szwajcarskie poselstwo w Prodze czeskiej po­
stawione jest na równi z poselstwem w Konstan­
tynopolu i Atenach-
Obrady nad planem aprowizacyjnym 

na r. 1921.
Warszawa Tel. M W  poniedziałek odbyło si? 

posiedzenie rady ministrów na ktorem międz}' 
innemi rozważano projekt aprowi«ttyjny na 
rok 1921 i w dalszym ciągu omawiano zak refl 
działania naczelnych władz państwowych.

44 otfręiuw amerykańskich 
z transportami dla Polski.
Warszawa. (Tel. M.) Otrzymane z Gdańska 

wiadomości stwierdzają, że na miasiąc maj i 
czerwiec zapowiedziane jest przybycie z Am** 
lyk l 44 okrętów z transportami, przeznaczony­
mi dla Polski.

Fiiantropka amerykańska w W arszawia.
Warszawa (Telef. M ) Przybyła, tutaj witana 

bardzo serdecznie przez władze rządowe i rttunń 
cy palne prezeska wszystkich towarzystw opieki 
nad dzieckiem w Stanach Zjednoczonych mis6 
Julia. Lathropp, która, podjęła podróż do Euro­
py celem zw-iedzcm.ia krajów dotkniętych pj-zef 
wojnę a głównie celem zbadania stanu opieki 
nad dziećmi w  tych krajach.

Niesłycnane pasnaistso mieszkaniowe
w Warszawie.

Warszawa (tel. M.). Jak bardzo rpawinęło aM 
w Warszawie paskarstwo mieszkaniu we, świa^ 
czy fakt, że Bank zachodni zapłacił właścici*” 
łom restauracji pud firmą „Zjednoczeni kelnń4 
rzy“ przy ul. Nowy św iat, na rogu ul. Warc°” 
kiej, 4 i pół m iliona marek za odstąpienie te#* 
lokalu. — W łaścicielowi cukierni Loursa n* 
Krakowsk em Przedmieściu proponowano ^  
odstąpienie tego lokalu 9 m ilionów marek, 
transakeya nie doszła do skutku.

 łanów reGoiaiKow r b i l . ,
W arszawa (Telcf. M ) Na radzie przedsta'^ 

cieli pńekarzy i  robotników piekarskich uchw’*' 
lono podwyższyć o 40 procent zarobek robotbj' 
kom. Pracownicy zgodzili się na tak nizką P°ji 
wyżkę tylko pod tym warunkiem, jeżeli ludno**' 
miasta. Warszawy będzie otrzymywała na jed6̂  
okres zamiast 4 funtów chleba 6. Gdyby to 
danie ntie zostało uwzględnione, wówczas 17 W®* 
rozpocznie się ponowny strajk.

Zjazd związku młynarzy p o lsk ic h  
w Warszawie.

Warszawa (tel. M.). Odbyło się tu walne ^  
branie Związku m łynarzy polskich, z udz-ia*eJk 
pi-zedstawicieli Małopolski i Poznańskiego- 
sprawozdania, złeżonego o działalności 
zku w roku ubiegłym znać szybki rozwój 
nizacyi, która, zdążyła utworzyć całą sieć ^  
działów prowincycnnlnych, a dałej komisy? rL  
,'j>rav mlynarstwa przy min steryum a p t ° ^  
zacyi, oraz otoczyć opieką cały przemysł ** ^  
nairski. Zjazd uchwalił jednomyślnie staiŁut ~ 
operatyvvv handlowo-wytwórczej przy 
ku. Zadauiem tej kooporatj-wy byłoby z3^^* 
trzonie m łynarzy polskich w maszyny i 
zyiia młynarsk o, oraz pośrednictwo komi3®  ̂
w nabywaniu tychże rzeczy.
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Rosyjscy antybolszewicy przeciw Polsce.
Atakują nas za zwycięską ofenzywę.

Kraków, 11 maja.
Jak to było do przewidzenia, z cli wJą. rozpo- 

*^ęcia przez naszą armię ofenzywy nja Ukrai- 
Łi®, szeregi nieprzyjaciół Polski powiększyły 

także wśród Rcsyau. Te wszystkie rosyjskie 
i stronnictwa, które niedawno jeszcze o- 

®v iadczyły gotowość pójścia nazem z Polakami 
iPrzeeiw atmriom sowieckim, dla obalenia bol- 
®z®W’ickicb rządów, (wartość i intencye tej po­
mocy były zresztą bardzo problematyczne), 
°kecaiie nagle zmieniły front, gdy „całość Ro- 
*yi“ została — jak mówią, — zagrożona. Ukrai- 
®ja bowiem, to punkt, na którym nie ustąpi ani 
•Polsce, ani nikomu innemu żadaa Moskal, bia- 
*y czy czerwony. Każdy z nich czuje się człon* 
“Łioirt narodu, rozsiadłego od Białego Morza na 
'Północy, po Morże Czarne ma południu; pojęcie 
0<łrębniośo. Ukrainy jest im do tego stopnia ob- 
Ce, żo wprost niezrozumiałe i  muszę, je uważać 
^  „wym ysł" albo „in trygę" obcą.

Najlepszym dowodem tego jest stanowisko, 
łakie zajął wobec świeżej umowy polsko-ukra- 
mskiej jeden z najwybitniejszych organów ro- 
*yJskiego obozu antybolszewick ego., wychodzą- 

w Pradze czeskiej „Sla.wianskaja Z aria". Or- 
ten, podkreślający swoją „postępowość" i 

®tkrajmie odgraniczający się od anty bolszewi­
ków oatrsko-reakcyjnych, zamieścił w numerze 
* dnia 1 maja, a więc po pierwszych wiadomo - 
^iach o rozpoczęciu polskiej ofenzywy, artykuł 
^ tęp n y , poświęcony tej kwestyi, pod znamieu- 
nym tytułem: „Polsko-petlurowski spisek", napi 
®kny z emfazą i furyą, odpowiadającą tytuło­
wi:
. „Rozkład sow depi — wywodzi „Zan a" —  i- 
^Lo szybkim krokiem; bunty chłopskie zdążają 
^  chłopskiej rewolucyi. Po niej —  obalenie 
ciemnych siu i początek odrodzenia Rosyi. Dla- 
Jcgo też wrogowie Ros,i muszą się spieszyć... i 
J^i «dę spieszą. Do tego są sprzedajne maryOue- 

Jedna z nich przechowywana była na wszel 
wypadek w  cichym kąciku. To pan Petlura. 

się sprzedać, jemu wszystko jedno. Do- 
Wki kupowali Niemcy — Niemcom; koałicya 

to koalicyi. Teraz nie można się sprzedać 
*®d jednym, ani drugiim, więc są — Polacy. Dla<- 
~^?óżby się nóe sprzedać i im? Chodzi tylko o

— Występują „w oDronie" Ukrainy.
ukraińskiemu atamanowi i podsunąwszy insy­
nuację PoLpkom, że go „kupili", — „Zaria" za­
czyna im  robić — „wyrzuty":

„N<o tak da wino — oświadcza — Polska pro­
wadziła pertraktacye z rosyjskimi patryotami, 
Czajkowskim i Sawinkowjm . Projektowano 
blok *ntjbolszew ick i i  jako jego konsekweneya
— przymierze rosyjsko-polskie. A le to wydało 
się Polakom n ekorzystnem. Poco Rosya, jeżeli 
można ustawić dekoracje i manekiny, uznać je 
i tym sposobem rozwiązać sobie ręce w' stosun­
ku do Moskwy. Dekoracye ustawiono, manekin 
Petlura harcu je znów na drewnianym koniku. 
Na miejsce niem eckjch grenadyerów przyszli 
polscy ułani. Proklamowano niepodległość U- 
krainy z hetmanem Petlurą. Tak się pisze hi- 
stoiyę*.

Tak od wyrzutów przeszedłszy do ironii, .,Za- 
r ia “ następnie uderza w ton groźby:

„Ale robi się historya inaczej — oświadcza 
dalej. — Historyę zrobią nie miłośnicy własnej 
ka ligrafii (ałuzya do manifestu Petdm*y) i cu­
dzych żandarmów', lecz ci, w czyich rękach znaj 
duje się realna s ła . Zrobią ją chłopi".

Tutaj zaczyna „Ziaria" rozwijać myśl, poru­
szoną na wstępie — o bliskiej chłopskiej rewo­
lucyi w Rosyi. Ta ma zwyciężyć i dać Rosyi no. 
wy rząd. A  traktat poisko-ukraińsk; panowie z 
obozu „Z arii" uważają za machiawelską grę — 
próbę przeciwstawienia „rosyjskiego" chłop­
skiego południa — takiejże północy. Ta próba 
oczywiście ma s ę  skończyć sromolnem fias­
kiem. A  wtedy „chłopskie południe" pójdzie 
wyzwalać „chłopską północ" od bolszewików. 
„Wtedy zjednoczenie Rosyi wyjdzie z Kijowa".

I przjTjotowując się z góry do tej ewentualno­
ści, „Z a ra "  oświadcza, że „prawdziw i rosyjscy 
patryoci, złączeni z masą chłopską", powinni 
być gotowi nawrot stanąć „na gruncie oddziele­
nia narodowości od państwa" i „dania możności 
południowej Rosyi urządzenia życ.ia narodowego 
podług własnego gustu" — czyli, mówiąc bez 
obsłonck, nawet zostać Ukraińcami i działać 
jako tacy, aby tylko nie dopuścić do wyzwole­
nia Ukrainy przez ręce Polaków'.

Ta dość nieoczekiwana i sprzeczna z zasa­
dą „n erazdiclnoj" Rosyi konkiuzya świadczy 
tylko o stopniu gniewnej nieprzytomności, do 
jakiej doprowadza nawet amty bolszewicki cli Ro 
syan perspektywa porozumienia pilsko ukraiń­
skiego. Na szczęście, ta rozpaczliwa decyzya 
n ie kryje w  sobie na razie w ielkiej groźbj'. — 
„Chłopskie masy" południa Rosyi nie okazują 
na razie ochoty do żadnej rewolucyi dla w y­
zwolenia całości, a jedyne „realne s i ł y n a  ja­
kie obóz „Sławianskoj Zarii" mógłby 1 czyć, 
t. j. arm ia Bredowa (której „Zaria" stałe patro­
nuje) znalazły już bezpieczne schronienie w — 
polskich obozach jeńców w Stryju, Dąbiu, 
Strzałko wie. Przy tem kiedy „Sław anskaja Za­
ria " pisała swoje wywody, nie przypuszczała 
jeszcze nawet zapewne, że K ijów  za tydzień 
znajdzie się w  rękach polskiej armii — w ido­
cznie mimo wszystko zanadto liczyła na bol­
szewików'... Tak zas, jak dzisiaj rzeczy stoją, 
trudno przypuszczać, aby „zjednoczenie" na no­
wo rozczłonkowanej „nierazdielnoj" Rosyi m o­
gło wyjść z Kijowa.

W  każdjm  razie to stanowisko obozu „Sła­
w i an-skoj Zarii" jest znam enne. Wskazuje ono, 
że wszedłszy na drogę wyzwolenia Ukrainy, 
Polska znajdzie przeciwko sobie Rosyan wszy­
stkich obozów. A le podniosła także zarazom w a­
dliwość tej konwencji politycznej ; rozstrzyga­
jącą doniosłość jej kcnsenkwencyi.

«o.'> za jaką conę".„
W ywarłszy w  ten sposób swą nienawiść ku

Węgrzy nie oddadzą swych ziem kresowych bez walki.
Nastrój w Budapeszcie po odpowiedzi Rady Najw. na kontrpropozycye

węgierskie.
Kraków. 11 maja. . spodziewali się wpratwyizie od koalicyi zasadni- 

(k) Z powiodu odpowiedzi Rady Najwyższej na I czych ustępstw, a przynajmniej mało m ieli na- 
kontrpropozycye węgierskie w sprawie traktatu I dziei, aby postanowienia były gruntownie zmie- 
pokojowiego, panuje na Węgrzech w ielkie przy- j nione. ale nie wątpili, iż uzyskają zgodę Rady- 
gnębienie- L iga dla obrony integralności pań- Najwyższej na plebiscyt w zachodniej części 
stwa wydała odezwę, w której stwierdza, że | kraju- Liczył się także z częściową zmianą 
traktat nie powinien być podpisany. Węgrzy me <_o ilo granic północnych (np. Słowaczyzna). Co

f l Formiści".
(Mr.) Nowym przetwórczym procesom, które 

jj^-óyutają się obecnie w społeczności ludzkiej, 
j^ a rzyszy  dążenie do stworzenia nowej sztuki.

groza, stworzona przez ludzi w czasie po- 
jO^hej wojny, straszliwsza i dziksza od potęg 
r^keoóy; okropne bóle, towarzyszące narodza- 
JJph nowych tworów społecznych — które oby 

Przyszły na świat martwym zawsze chao- 
doprowadzenie ludzkości nad brzeg prze- 

czerniejącej nieznanemi Lecz tem sitra- 
^dwsizcmi niebezpieczeństwami — z którego je- 
^ ’tn wielkim, praw dziw ue śmiertelnym sko­
łuj*111 trzeba znaleźć się na drugim brzegu, gdzie 
ąK^iutkim dopiero rąbkiem jaśnieje śvuit; Skom 
ty7*°w.anie się wśróćl tego wszystkiego wrażli- 

psychicznej wskutek wielostronności po­
tn y c h  wzruszeń, które trzeba odebrać i prze- 
de yrn,aó oby siię nie ugiąć i nie zamrzeć — oto 
^  m en ty zjawisk, które domagają się przez no- 

^siztuLę wyrazu.
W rnUa sztu^a — 1° przedewszystkiem nowa 
j y ^ a. Cokolwiek bowiem obok tego dałoby się 

ń °’w' e’d'z*eć> forma jest najistotniejszym 
la» « m  sztuki i  życia. Przez formę ono się 

•jg, Cwidualizuje i nabiera świadomoścd swego 
^  >enia, która musi towarzyszyć życiu na 
żywysŁtich  stopniach jego rozwoju. Przez formę 
t o I i ' VOn.y; twórczość — to forma, a forma — 

órczość. Kosmos, wszechświat tylko byto. 
^  stanie chaósu, trw ał w potencyi; żyć za- 

dy^’. .^ y  wydzielił ze siebie pierwsze formy in- 
®z i c ^ ne’ iako "yniiki procesu Iwórozego.

— a właściwie jedna po- 
a wielka siła, suma energii wszechświa

^ w n ie  sa cudowne ja.k nieuchwytne dla 
wrażliwości, dopóki są bezosobowe. 

n,p‘ zupełnie jest obojętny pomimo swej 
Niśjj ^'Czości, towarzyszący wszelkiemu życiu 
fi. jąc'n.e in u i zwierzęcemu proces odżywiania; 

1T1ter5uiące i cudowne (oczywiście nie w  
hi Zen' śoiśle estetycznem) są przejawy tego 

P W indywtidnalnveli fnrmarh teeoż żvria
b fę^óego  czy zwierzęcego- Trzcz te formy do- 

°^czuwaimy i  rozumiemy siły życiowej ta-

w indywidualnych formach fegoż życia

tajemniczą poteRę i  ciągłą cudowność, wyrajając 
się zarówno nieustannem działaniem jak zdu­
miewającą precyzją, nmzliwą tylko dzięki skou- 
oóbnołci, doskonałości wszysukich fonn życia 
indywidualnego. Fant, że roślina czerpie bezu­
stannie soki ziemi nic nas nie wzrusza; dopiero 
forma przez którą ten proces życiowo nie indy­
widualizuje — korzenie, pień, liście, kwiaty — 
diziaia na naszą wrażliwość.

Jeśli suęgniemj' wyżej, w dziedzinę życia ludz­
kiego — to czyż wszystkie działania ludzi — tłu­
mów i jednostek — wszystkie przejawy icht ist­
nienia nie dałyby się ściągnął do d.\ćch pier­
wotnych, potężnych sprężyn: głód i miłość- A ie 
samo tylko stwierdzenie tego faktu jeest równie 
ważne, jak nieinter&sujące; nie jest jeszcze ani 
nauką o ludzkości am sztuka, i przejawy działa­
nia tych dwóch potężnych motorów ludzkich 
czynów tem bardziej są interesujące, tem wyż­
szą rnają rangę w hiei-archii zjawisk humani­
stycznych i tem większą siłę działania na wra­
żliwość, im hardziej są Indywidualizowane. 
Weźmy np. objawy działania miłości, o ile się 
one wyraiżają przez słowo. Niewątpliwie, ma to 
swoją żywiołową silę, kiedyr jakiś Maciek (nie 
ubliżając wszystkim Mackom i Kaśkom) mówi 
do jakiejś Kaśki po-prosiu: „Kaśka, chciałbym 
cię!". Ale również niewątpliwie jest dla nas, nie­
słychanie więcej interesujące, kiedy — aby trzy­
mać się przykładów „klasycznych" — Petrarka 
wyraża mniej więcej to samo w stosunku do 
Laury przez swoje sonety. Bo pierwsze — to na- 
pół dopiero zindywidualizowany, szukający swej 
formy wyraz popędu, a drugie — to to samo, 
lecz obleczone już we własną skończoną for­
mę. W prawdzie niektórzy uczeni może po swo­
jemu słusznie widzą w przemawianiu do ko­
chanki, wogóle w wyrażaniu uczuć, wierszami, 
objaw degeneracji, zwyrodnienia, instynktu mi­
łosnego. O tem, jak i o szczególnym wypadku 
sonetu możnaby mówić na innem miejscu — w 
każdym razie mamy tu dopiero do czynienia z 
formą zupełnie zir.dy widualizowo.ną, podnie­
siona do potęgi wartości samoistnej ze sztuką 

Sztuka, inko najwyższy przejaw życia ludz­
kiego jest twórczą, tok jak samo życie- Jeest to 
najcudowniejsza z tajemnic. Żvcie wszechświa­
ta tworzy człowieka — człowiek ieciyny posiada 
w sztuce dar odtwarzanie wszechświata, two­

rzeniu własnego świaita i własnego życia. A  czy" 
ni to tak samo, jak życie — przez własną zindy­
widualizowaną formę, i  a jest istotą sztuki, ka­
żdej sztuki, sztuki każdego artysty. Procesy ży- 
ciouYo-psychiczne, któro u mego poprzedziły 
twórczość i jej towarzyszą, których ona jest 
czynnikiem, są własnością wewnętrzną artysty 
i jako takie są nam ojjojęine w danej chwili — 
świat naszego artysty, który jest naszej w rażli­
wości dcsuępny i który nas interesuje, to jego 
forma. Możemy te procesy wyczac, ni ozeny z nie 
mi współczuć i mażemy je na nawo przeżywać — 
i to jest osobna kalegorya oddziały wauia sztu­
ki — aie zmów u tylko dzięki indywidualnej for­
mie i przez formę danego arlysny i dane go uzieła 
sztuki. Jest to nie kanon żaden, lecz stwierdze­
nie poprosi u dctowiisdczaine, a posteriori faktu 
niozbUego, lecz przesłoniętego niedowidzeniem 
we wszelkich rozważaniach „estetycznych", w, 
których sztuka nic jest rozpatrywana z jedynia 
jjłaściwego punktu widzenia, jako przejaw od­
rębnej. specjalnej siły życiowej człowieka — ja­
go twórczości formalnej. Człowiek, dzięki tej 
sile tajemnej,* nie tylko wewnętrznie odbija 
świat, aie na zewnątrz go wyłania, indywiduali­
zując, yv skończonym kształcie własnej formy.

Ta prosta prawda nie jest bynajmniej odkry­
ciem — jest starą „jak świat" według popular­
nej formuły — ale musi być za każdym razem 
na nowo powtarzana, gdy nowa forma w sztuoa 
toruje sobie drogę poprzez przeżj-tkL starych, 
uświadamiając sobie zarazem własny cel i wła­
sne istnienie odrębne w powrocie do źródła ka­
żdej twórczości. Na małą skałę powtarza się to 
przy sztuce każdego artysty, na większą — przy 
sztuce nowego pokolenia i wtedy staje się t  zw. 
..nowym prądem". Głoszenie tej prawdy odbywa­
ło siiv różnemi słowami, lecz prawda pozosta­
wała tasama- Takim nowym prądem obecnie 
u nas są „formiści", a przybranie tej nazwy 
wskazuje, że posiadają oni Inkże intelektualną 
samo-świadomość swoi p iaw dj, co je.-t spccyal- 
nn i dodatnią cechą polskiej ..nowej sztuki". Ten 
zaś przydługi może „epzrgetjcz,nv'‘ wstęp jest 
zarazem zasadniczem wyjaśnieniem stanowiska, 
jakie wobec „form izmu" zalać należy, aby go 
zrozumieć i aby mu — według maksymy ..tout 
comprendre c‘e.«t tcut nardonner" — „przeba­
czyć", jeżeli kto tak woli.
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dziennie odbywają, się więc teraz burzliwe de- 
monstracye, żądające zbrojnego oporu i nie wy­
dania broni bez walki. O ficjaln ie kładzie rząd 
węgierski micksk tylko na zacnodnio W ęgry i 
tam przerzuca \vo:?ka, ale faktycznie m aję być

zbrojenia te ąkierowane przeciw Czechom.
Ostatnią, uchwałę, podwyższono już czas słu­

żby wojskowej z 2 miesięcy na rok.
Wkróce ma rząd ogłosić ogólną mobilizacyę.

[ 0

• r

e i  i i  i i i  a  to  m a t
Ankieta „Gońca Krakowskiego".

Ukraina jako olbrzymi warsztat oracy rolnej i przemysłu rolniczego.
POPYT NA U KRAIN IE  NA POLSKIE WYROBY PRZEMYSŁOWE. -  MAŁOPOLSKA POW IN- 
NA UJAĆ W  SWE RPCE CAŁY HANDEL „TRANSITO". -  SYSTEM KOMPENSACYJNY W  
TRANSAKCYACH Z UKRAINA. -  KONIECZNOŚĆ USTALENIA W ALUTY UKRAIŃSKIEJ.

CZY UKRAINA MA CO DO WYMIANY?
które przez wojnę i  zawieruchę socyalną nieGlos dra Beresa.

Kraków, 11 maja.
Dr Bercs, sekretarz krakowskiej izby 

handlowej i przemysłowej wypowie­
dział w  rozmowie z przedstawicielem 
naszej redakcyi następujące zapatry­
wania na sprawę gospodarczo-handlo­
wych stosunków z Ukrainą.:

Dotychczas wypowiedziane na łamach ..Goń­
ca" opinie, zar.wno przez redakcyę, jak przez 
uczestników ankiety oświetliły sprawę wszech­
stronnie l zupełnie trainie. Pewien ujawniony 
w nich pesymizm jest zupełnie słuszny, gdy się 
weźmie poa uwagę stosunki obecnej, wynisz­
czonej przez tyloletnią wojnę Ukrainie. Nie na^ 
leży jednak zapominać, przy rozpatrywaniu 
eprawy na dalszą metę, że obszary te bądźco- 
bądź są
OGROMNYM WARSZTATEM PRACY ROLNEJ 
I  PRZEMYŚLU PRZETWÓRCZEGO ROLNI­

CZEGO,
te falko takie dostarczać mogą w iele produk­
tów tej obszernej gałęzi gospodarki. Oczywiście 
wszystko to pod zastrzeżeniem, że stosunki po­
prawią się na lepsze i  że Ukraina wróci do sil 
gospodarczych.

Stosunki handlowo-goepodarczo z Ukrainą, 
mogą się rozwinąć w dwóch kierunkach. Po 
pierwsze, na Ukrainie będzie w ielki popyt, jak 
zresztą i przed wojną,

NA WYROBY NASZEGO WŁASNEGO 
PRZEM YSŁU.

W ięc praedewszystkiem na produkty naszego 
przemysłu tkackiego — Łódź. Tomaszów, Bia-

zostały w  całości pozrywane. W iele fabryk z 
Królestwa miały swoje niejako ekspozytury 
na Ukrr.inic, Polacy z Kongresówki zajmowali 
W całym ukraińskim przemyśle posady dyrek­
torów, inżynierów, wyższych pracowników ró­
żnych przedsięwzięć itd.

Po drugie, Polska a w pierwszym rzędzie 
MAŁOPOLSKA POW INNA UJAĆ W SW E HE­

CE CAŁY ELANDEL „TRANSITO"
z tym tak pojemnym rynkiem zbytu. Małopol­
ska pełniła tę funkcyę pośredniczącą już w cza­
sach pokojowych, dostarczając Ukrainie wyro­
bów przemysłowych z Austryi, Czech, Górnego 
Śląska itd., a Lwów odgrywał w  tym handlu 
dużą rolę z niemałą dla sienie korzyścią. Może 
teraz do niej wrócić, jeżeli wszystko pójdzie 
normalnie.

Z drugiej strony powinniśmy dla siebie za­
bezpieczyć w pierwszym rzędzie sprowadzanie 
surowców, jakich' dostarcza Ukraina — a więc 
zboże, bydło 1 nierogacizna, łój, rośliny oleiste, 
fosforyty itd.

Wszystko to atoli możemy czynić tylko pod 
jednym warunkiem: odrzucenia waluty ukra­
ińskie] albo jej zmiany. Najrozsądniej i najko­
rzystniej byłoby dla nas trzymać się tylko 
SYSTEMU UOMPENSACYJNO-ZAMIENNEEO:
jedynie towar za towar. Ale ponieważ handlo­
wa spokułacya prywatna będzie się z tych 
karbów wyrywać, więc może należałoby pomy­
śleć o jakiemś ustaleniu waluty ukraińskiej. 
Ktoś rozsądny i rzeczywiście odpowiedzialny — 
a więc istotny rząd ukraiński — musiałby za te 
karbowańce przyjąć odpowiedzialność dać im

łystok, Bielsko będą m iały lam pierwszorzędny | pewne pokrycie albo zabezpieczyć, słowem uso-
rynek zbytu, gdy przemysł ich otrzyma w  do 
statecznej ilości surowiec i powróci do normy. 
Tak i sam rynek zbytu będą minły towary ga­
lanteryjne z Kongresówki, wszelkie wyroby 
przemysłu żelaznego, maszyny i narzędzia rol­
nicze, wyroby przemysłu chemicznego itd. A

łiunić je. Jeżeli ta kwestya zostanie rozwiąza­
na praktycznie i rzeczowo, to -prawa h an d lu j  
Ukrainą stanąć może na mniej więcej ubimak
nej podstawie. Wszystko jednak zależy od lego, 
czy Ukraina rzeczywiście coś ma do wymiany 
narazie, już teraz, A  czy ma —  chi lo sa? To 

trzeba tu także mieć na uwadze okoliczność, j okazać może dopiero zbadanie sprawy na mlej- 
że Kongresówka miała z Ukrainą jeszcze przed.i scu i zapewne niedługo już będziemy miełi o 
wojną pierwszorzędne I bardzo bliskie rclacye, ! tern pierwsze rełacye.

Zatrważające widoki Europy na przyszłe żniwa
Światowa produkeya pszenicy obniży się katastrofalnie.

(T e le g ra m  telam ttf , G o ń ca  K  ra  />«»e& li i ego  *).
Londyn. 10 maja*, 

(k) W edług in form acji prasy angielskiej Mac 
Gurdy, główny kontrolor zapasów żywności o- 
śwltadczył, co następuje: Musimy sobie jasno u- 
świadomić, że nasze nadzieje i oczekiwania opie 
cały się przed rokiem na fałszywej podstawie. 
Niema mowy, aby nastąpiła zmiana na lepsze 
w dostawie cukru i regulacyi cen za ten arty­
kuł. Za kilka miesięcy staniemy wobec zatrwa­
żającego faktu, iż światowa produkeya pszenicy

zmniejszy się znacznie. Eksport pszenicy ze 
Stanów Zjedrc eronyck będzie o 8 milionów ton
mniejszy, niż w poprzednim roku. Jeżeli kraje 
które eksportują, nie okażą koniecznej przezor­
ności, to należy się obawać nowego wzrostu ce­
ny pszenicy, co sprowadzi za sobą podrożenie 
innych artykułów pierwszej potrzeby. Wogóle 
nie widzę możliwości, aby nastąpiła pod tym 
względem poprawa stosunków na rynku świa­
towym.

Ile węgla przydzielono Małopolsce na czerwiec?
Przydział czerwcowy pokrywa mnie] niż połowę minimalnego zapotrzebo­
wania. — Małooolsce przyznano na opał 12-tą cześć żądanej ilości. —
Cena węgla podskoczyła u nas 20-krctnie w stosunku do ceny przedwojenne

Kraków, 11 maja- j Na czerwiec przydzielono dla Małopolski 171-900 utrzymanie spokoju publicznego przez zapob*®* 
(1.) W  ostatnich dniach odbyło się w uaszem łon węgła, dla Królestwa poskiego 29C-400 ton 

mieście posiedzenie węglowej rady rozdzielczej ; węgła, dla Wielkopolski 201.200 ton węgla, 
na Małopolskę, na którem przedstawiono spra- Przydział przyznany Małopolsce przedstawia 
wą rozdziału węgla, dokonanego przez państwo­
wą komisyę rozdzielczą w Warszawie- 

Przydział przyznany na miesiąc czerwie? br, 
pokrywa raniej niż palowe młniraMnego zapo­
trzebowania. Oto poszczególne cyfry:

Na cele przemy*ła l  cukrowni w Królestw!* 
przydzieloną z ogólnych 290.400 ton na pri®"
mjrsł: 74.000 ton, na cukrownie 25.000 czyli razem'
09.000 ton. Na Małopolską z ogólnego przydżi®- 
łu 201.200 ton przyznano na cele przemyśla 
25 000 ton, na cela cukrowni 50 000, czyli razei#
75.000 ton Na cele przemysłu w Małopolsce J cu­
krowni w Chodorowie przyznano tylko 33-Wl 
ton węgla. Mimo, że przemysł tak w Królestwi* 
Polskiem jak i w- Wiclkopolsce jest bardziej ro­
zwinięty od przemysłu Małopolskiego, jednaki® 
nialy przydział na cele przemysłowe Małopolski 
jest w każdym razie krzj-wdzący.

Na opal domowy zażądała Małopolska 15.000 
ton węgla, a otrzymała tylko 12.000 ton węgla; —* 
Królestwo domagało się 15.000 węgla, a dant 
mu tylko 12.000, — W ielkopolska zaś zamiast 
żądanych 30-000 ton węgla otrzymała tylko 1® 
tysięcy.

Z przyznanych Małopolsce 174 000 ton węglt 
przypada na produkcyę zachodnio-gaiicyjskich 
kopalń węgła S6-000 tor;, na kopalnie Karwió- 
skie 15.500 ton, na kopalnie Dąbrowy 60.400 ton* 
a na kopalnie Gómo-Śląskie 13.000 ton węgla.

W  czasie posiedzenia węglowej rady rozdziel­
czej na Małopolskę narzekano ogólnie na upo­
śledzenie dzielnicy naszej w stosunku do innych 
dzielnic pod względem przydziału węgla. Za po 
trzetoowanie Lwowe j Krakowa wynosi miesię­
cznie minimalnie 40-000 ton i taką ilość miast® 
te podczas wojny otrzymywały. Obecny przy- 
dział 12.000 ton na opał domowy jest stanowczo 
ni® wystarczający. Małopolsce przyznano na O" 
pał dwunastą, część żądanej ilości, gdy Wielko­
polska otrzymała trzecią część zgłoszonego 
przydziału.

Wobec tego, że systematyczna tenderacya zwyf 
koma cen węgla wprowadza zamęt w noszem i f  
cau gospodarczemu a ciągła ta zwyżka powoduJe 
także podrożenie Innych artykułów pierwsz®) 
potrzeby, Radia rozdzielcza uchwaliła namęptt- 
jące rozolucye, postawione przte; wiceprezydent- 
te lwowskiego dup Schleichera:

1) Z uwagi na to, iż cena węgla w czasie 3-ecf 
mies. trzykrotnie zostawała podwyższona, i  i® 
cena obowiązująca od 1 kwietnia br. przewyżaa* 
o przeszło 300 procent ceny z 1 stycznia 1920 r* 
że skutkiem tego węgiel stał się dla ludności 
prawie niedostępnym, i z uwagi na to, i i  cen® 
ta w czasie najbliższym ma być znowu podwyż­
szona — uważa Radia rozdzielcza dla Małopolski 
za swój obowiązek zaprotestować przcciiw poder 
bnej polityce gospodarczej i domaga się zani®- 
chania na. przyszłość dalszego podwyższania c®0 
węgla opałowego.

2) Z uwagi na to, że dyspozycye co dc rozdri®* 
iu węgla ulegają w  ciągu miesiąca częstym 
zmianom na niekorzyść miast,1 domaga się R® 
da rozdzielcza, by w przyszłości wydane dysftf' 
zycye miesięczne co do rozdziału węgla na oip®* 
domowy pozostały bez wszelkiej zmiany i byW 
w  całości reaUsowatne.

Nakoniec podnoszono, że gdy cena węgla *  
Niemczech podskoczyła 6-c,lo krotnie w stosu**' 
ku do cfny przedwojennej, u nas podskoczył* 
ona aż 20-tokrotnie, co odbija się fatalnie rJ®' 
tylko na gospodarstwach prywatnych, lec* i 
instytucyaeh przemysłowych u.r»i* na praedstt" 
biorstwaeh municypalnych, które zmuszone •* 
podwyższać ciągło stopniowo ceny gazu, prą*11 
elektrycznego i wody.

Policya angielska i jsj wpły# 
na policyę w Polsce.

Kraków, 11 maj®-
N je da w no bawiła w Krakowie misya angi®* 

ska policyjna — niebawem ma przybyć naateP* 
na. Ponieważ Anglicy mają nam urządzać 
dział adminifltracyi, sądzimy, że nie od rzec** 
będzie zapoznać naszych Czytelników z sy®**̂  
mem polieyi i organizacyą tych w ładz w 
glii. . i

Pierwszy obowiązkiem polieyi angielfl*1 
je-st zapewnienie poszanowania prawa, p rz j

ciwdzialanie przekraczaniu przepisów, wyd*j 
wanych przez władze, wykrywanie, ścigani® * 
aresztowanie przestępców. Następnie utrzy0]^  
nie porządku, ochrona spokojnych obywatel

apc: pi
ganię nieporządkom i zaburzeniom, hr.łaślbvu!i
demoinstracyom i t. p. Pclicya jest w Ań?1Ul

się w poszczególnych pozycyach następująco: 
A) Wojsko 4000, b) koleje 107.000, c) żegluga 

500, d) przemysł 34000, e) irudlcypin 6.000, f) li­
p n i  donio-wy 12.000, p.) .Zyinictwo 4000. h) gazo 
wnic 0 100, i) cukrownie 1000 ten węgla.

licf1

przedewszystkiem organem wykonawczyń1 
toga społeczeństwa, jest przedstawicielką 
i sługą, korony i prawa. Państwo używa Po1 
wyłącznic w celach dobra publicznego. \Vtrł**J 
nie się organów pc l i cy i  do prywatnych tp* 
obywatel1, nie wykraczających przeciw
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lub śledzenie Icb czynności (ros. ochrana)
U )  a n o o n e .

Tak w Londynie, jak i na prowincyi, jest po- 
licya zorganizowana według tych samych za­
sad. Policya metropolitalna londyńska obejmu­
je tary tory um w promieniu 25 kim. od środka 
miasta i jest podzielona na 21 okręgów. Gity 
londyńska ma (tradycyjnie) swą włajną, poli­
cję, zależny od lorda Mayera, zorganizowana 
jednak tak oamo jak reszta.

Zwierzchnią, włacLę, nad policyą Jest Min. 
Spr. Wewn., z którego ramienia sprawuje za- 
rząd dyrekfor z trzema pomocnikami. Dyrektor 
jest równocześnie sędzię pt-kojn, lecz nie wy­
konuje przysługującego mu z tego tytuiu czyn­
ności.

Sędzenie i karanie nie należy do kompeten­
c ji policyi sprawy te załatwiają sądy.

Liczba iunkeyonaryuszy w Anglii i W alii 
!»ynosi okoto 31.000 luclzi, w Szkocyi 6000.

Dla porównania zaznaczamy, że Mai opolska 
mkda dla wsi (prócz policyi gminnej autono­
micznej! żandarmeryę wojskowy, jako organ 
■Wykonawczy starost.w, w miasta di i miastecz­
kach polieye miejskie podległe burmistrzom, 
■wreszcie we Lwowie, Ki okowie i Przemyślu po- 
Uicyę wojskową, jako organ wykonawczy (cy- 
■wilaydi) Dyrekcyi policyi i  ich ekspozytur. Dy­
rekcje poi. dysponowały po zatem korpusem a- 
jentów cywilnych Ustawowe zadanie policyi i 
żanaarmeryi w  Malopolsce były, ja t zresztą w  
całym cywilizowanym ś wiecie — analogiczne 
do wymienionych wyżej angielskich

O Ile zostanę Dyrekcye policyi, w formie Sta­
rostw gródeckich, czy komisai/atow rządo­
wych, zasady organizacji prócz zmiany tytułu 
i  przemiany organów policyi z wojskowych na 
cywilne, nie ulegnę zmianie. O r^euniutwc ad­
ministracyjno sam e będę musiały wykonywać, 
przynajmniej do czasu, obecne Dyrekcye poli­
cji, jako starostwa grodzkie, analogicznie do 
-taniejże Jurysdykcji starostw po powiatach, 
Sdyi sądy nie sę do etgo przegotowane i mają. 
*a mało sędziów.

O ileby chodziło o specjalne Sądy policyjne 
w Malopolsce, a  właściwiej ws Lwowie i Kra­
kowie — mogłyby one ewentualnie powstać z 
Ri^na prawników pracujących obecnie w Dyr. 
Policyi, gay jedmak chodzi o całę Polskę, 
■Względnie o wszystkie większe przynajmniej 
środowiska —  niewątpliwie zabraknie prawni­
ków, niertylko tornz, ale i na prz; szłość, gdyż 
^nagTodzemic niskie funkeyon-arj uszy p&ńh 
stwowych nio skłania bynajmniej młodych a- 
deptów prawa do wstępowania do urzędów.

Sikoro *ie mamy wzorować na Anglii pwmię.
że tam sędziowie maję pobory służbowo 

dla nas — wprost o Zawrotnie wysokich su- 
hituch.

PROTEfl
Chwila bfctiaca.

Kalendarzyk.
Św Franciszka 

Wschód słońca 5*o0 

Zachód słońca 8‘13 

Dłagosć dnia 15*24

aalkupdło za Slowa-czyźme „PrasśbuTger Zeitung" 
,,Ivlagyar Ujsag “ i czasopismo „Horad", aby i  tam 
rozszerzyć sterę siwych wspływów. „Morgen- 
zeitung". która w  Małopolsce rozchodzą się w 
tysiącach egzemplarzy, wydaje na Śląsku Cie 
szyńskim a.utypołcki świstek plebiscytowy „Te- 
schener Voiksblatt“ - Wydawnictwo zasadniczo 
nam wrogie zbiera u nas pieniądze, które obca 
ca na aettacyę przeciwko Polsce! Jedyną obywa­
telską odpowiedzią na to powinno być naitych- 
miastowe odebranie „Moigemzeitung * debitu-

Rozbicie trzech dywizyi bolszewic­
kich przy zajmowanie Kijowa.

(k.) W  uzupełnieniu podanej urzędowo w ia­
domości o zajęciu K ijową nadzwyczajny dodatek 
.Gońca, Mińskiego" dotnrsi, że przy zdobywaniu 
miasta rozbito doszczętnie 17. 57 a 10 diy.wizyę 
bolszewicką.

, i i j  i lipfszewićnrkadzi!
Dzienniki wiedeńskie donoszę rzekomo na, 

podstawie dzion.T.ików angielakiich, że Rada Naj­
wyższa zostanie o ty le  przeobrewoną ii. brać w 
niej udział repnozentancii Niemiec i Rodyi sowi^ 
ókiej- Wedle tych samych pdsim część prasy fra”  
cuakiej 1 angielskiej prowiadizi obecnie agitacyę 
iwi tym kierunku, aby obok L ig i Norodow ostniała 
ojalCj władza najwyioza jako instytucję etażai, 
ale aby r«i-e zasiadali w niej tylko pFernieroiwHe 
pah.-ftw alianckich, ale taki** premaietrowie „szjSL 
Klich wogóle istniej ąoycn pansttwi 

; (!k) Jak donosi Biuro Reutera, rząd nlemieck'
przyjął prcipo^ycye współudizuoru w  obradach 
Rady Najwyższej w Spaia- Na poi ząoeK daienny 
wejdą inaoiepujące sprawy: Dawniejsze zama­
chy na całość traktatu 1 kv estya, w  jaki spo 
sób trak tai ma snę realizować; następnie przed­
arte twieiele Niemiec -yyjiaiwią awoje poglądy na 
rozbojenie, odszkodowani e, dostawę węgla, znie­
wagi kwmisyd koalicyjnych i koszta arm ii oku­
pacyjnej.

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO
£)°rek: ..LjUa Weeneda“ 

„Par. Poseł".Czwi
Wi

artek nopoL: Ciemne siły".
leczór: „Pan Poseł",

W+ TEATR „BAGATELA".
Ovjjrek: ..Zakochani".

„Zakochani"
^‘ Wartek: „Zakochani".

TE ATI? POWSZECHNY

“
(artek popol.: „Hrabia Luksemburg*', 
leczór; „Krakowscy i Górale".

OPERETKA W NOWOŚCIACH,

-Barcn cygański".
^ w aa! " Kwlat PaP” * 1"- 

Mi

czS?a; J d t e r
\vfnek PODOI-: -Syhilia". 

t^cór: „Cnotliwa Zuzanna1
u  —o —
^ nsorcyum wydające ..Msrącnzeitung” 

^Puszcza swe macki naSł? 'sczyznę
^h e lsk ie  pisemka plebiscytowe wydawnict- 

wem „Moiuenzeitunn".
blĄ t^Sot'cyum Mercy, wydające „Prager Tag- 
iw A  ‘jjprawslcą „M orgenzeilu ig" i oaly szei^eg 

\ bism. dla Polski airogo t:śnosobkmy- li

0 walutę międzynarodową.
Opór Anglii. — Międzynarodowa komunikacja 

powietrzna.
(k.) Pisma irancuskie aonoszą, iż międzyna­

rodowa komlsya handlowa w Paryżu ua posie­
dzeniu z dnia 7 hm. me mogał dojść do porozu­
mienia w sproiwie stworzenia waluty międzyna­
rodowej z powodu oipczycyi A,ngiików Geiem 
■wyjaśnicuiiiia kwestyi walutowej, kredytu, tran- 
spertów. aprow izacji i warunków rraey, wszy­
stkie rząy spazymierzone wyołnia z siebie spe 
cyailny wydział, który sfię tern zajmie. Do wydzta 
bu należy również zrejeślrowanie długów, zaró­
wno państw sprzymierzonych, jak i cemtw Inych 
ceiem usunięcia obcych trudności. Konterencya 
omaiwiała tiairże przesilenie drożyżuiane, aby u- 
dizaelić jak najwydaWiejatzej pomory państwom, 
specyiaitaie domkniętym wojrna- Konferencya po­
stanowiła wreszcie natychmiast przystąpić do 
organizacyi międzynarodowej Komnnikacyi po- 
wiehrziiej. jako rzeczy, nie cierpiącej zwłoki.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Lilia 
Wrneda" z pp. K a cieką, Pancewicz oiaz z p Rotter 
która po przybyciu do zdrowia, opięła z powrotem 
rolę L-wóinony. Jutro pi,:miera z intensującej korne, 
dyi wiejskiej M. Fijałkowskiego pt. „Pan ioseł“. 
Autor wystawionej już u nas „Gorącej krwi" zdo­
był sofcie tą drugą sztuką olbrzymi sukces w war« 
szawskich Rozmaitościach, wchodząc do plejady naj 
wyLitniojszych vi=arzy sceuicznych iułode*o poko- 
le r ia  „Pay pcsei" jest poważną komedyą rodzajową 
przedstawiająca oryginalnie emancypowanego wjo* 
ściianina na terenie u“go potitykj wiejskiej j nowo­
czesnego stosunku z dworem. Obsadę sztuki tworzą 
pp.: Czarnecka. Hrynjewiczówna. Modzelewska, Guta 
tner, Krasnowiecki. Kustowski. Miarczyński, Nowac­
ki. „Pan poseł" powtórzony będzie we czwartek wie* 
czorem. w' piątek, sobotę, niedzielę b. tygodnia. 
We czwartek 13 bm. jako w święto, popołudniu 
„Ciemne sily“ Grabińskiego.

ZTEATRU „BAGATELA". Niezmieł-nie miłą ko» 
medyę Flersa i Cail1aveta wprowadza dzisiaj „Ra 
gatela" na afisz teatralny Zabawna ogromnie hi* 
sterya małżeńska młodej, pełnej t>ownbu i tempe­
ramentu panienki zainteresuje rzetelnie wjdownię 
celą u wyrkl.łe ua tein tle uieporozuininia do ser* 
deczego pobudzą śmiechu. Wykonanie ..Zakochanych 
stać bedzie na wysokości zadanja i zapewni widzom 
jak fi a.i większą sumę wrażeń wesołych. Reżyseryę 
prowudzt p. Noskowski, w rolach głównych wystą­
pią pp. Łącka, Dąbrowska. Berski, Orzechowski. Nos* 
kov.sk,i j Trzywdar. „Zakochani* po raz drugi po- 
wtórz-enj będą we środę- a następnie w piątek i so* 
boię wieczorein.

Z POWCru PODWYŻSZENIA CEN przez fabry­
kę w Buguminie za dostarczoną dla Zarządu monoi 
połów sacharynę wiuowadza się z dniem 10 maja 
br. następinąca 1arvfę sprzedaży: Opakowanio T l 
kosztuje li)Ó Mk T2 i TS 14 Mk.. K3 25 Mk„ K6 
12ó Mk.. K7 4.50 Mk.

ALFRED LANGER arf, opei'y heiiińskiej j 'vie- 
clfcńskiej wystąpi u nas po raz pierwszy po powio* 
cie z niewoli rosydkioj 14 maja Lr. w sali Tow. le­
karskiego (Radziwitłowską 41 A. Langer oi,-darzony 
pięknym i dźwięcznym basem o nieskończenie nis* 
I.iej skali ar?osu śpiiwali o wyiLfc-j kuiiurze budzi 
aiutCreSóP m:e i>.---ó!iiv. V  :-Sfcera»o ' i mę  ud/i;>!:

Jam. iga Korwin utalentowana art. teatru miejskie­
go, uczenica Kamińskiego 1 Jarosław Leszczyński 
kapelmiutrz teatru Powszechnego. 1’ozosTate bilety 
w Ksie a.-ni A. Krzyżanowskiego

PACYENTKI FAL.ĄCE vV LÓŹKU PAPIEROSY, 
WZNIECIŁY V/ SANATORYUM POŻAR. Pjsma ber. 
lińskie donoszą, że w sunaturyum dla chorych ner­
wowo dra Fettera. wybuchł pożar, którego ofiarą pa* 
dło życie dwóch jracyantek. Nieszczęśfiwfcisaaie spo- 
wcidowaiy kaiastrolę, paląc pomimo surowego żaka* 
zu pajńc.osy w łóżku.

IW KORON KILO OGÓRKÓW. Na wvs!awach nie­
których sklepów z jarzynami pojawiły się już ogór* 
ki. Ceny icn są wprost horendalne. podnoszące skro­
mny ogórek, który dawniej uchodził za przysrpak 
najbiedniejszych do rzędu najdroższ' cli detikatc* 
sow. Kilo ogórków kosztuje 100 koron! Zupeinje ma­
ły ogórek, którego integralna część stanowi bardzo 
giuLa skóra, wypada mniej więcej na 50— 00 koror.

Zuue.II> DYAHENTY J-HTt SCI 50 MILIONÓW 
KORON, (m-m1) Pisma londyńskie donoszą: pewien 
belgijski handlarz dyamentćw zgubił kuferek, w 
którym znajdowały się dyameaty wartości 60.000 
funtów szterlmgów i pewną ilość tysiąc,funtowych 
banknotów

EGIPSKI SINOBRODY. (l.)Nle tylko F.uropa może 
się „poszczycić" takimi typami, jak Lardru, są ono 
znane i w Afryce. Oto w Kairze pewien zwyrodnia­
ły zbrodniarz zwalrał do zamkniętego domu młoda 
kobiety, pod pozorem, iż ułatwi im w-stąpienia w, 
związki małżeńskie. Kobiety te obdzierano z kleG 
notów j z kosztownych szat. poczem ćwoartowano ja 
na zawały i paIon„ ich ciała. Zraleziono obecnie 
głowy dwudziestu ofiar.

ROZDZIAŁ t.j_CHARYN? NA MIESIĄC MAJ, 
Slowarzywanic kawiarzy zawiadamia oWych człon­
ków, iż sacharyna wydawać się będzde w dniach II, 
12. 13. 14 i 15 bm. Cena za opakowanie T8 14 Mk.

(Tl KRADZIEŻ NICL DO tutejszej policyi domie* 
sjonc. że ma poczcie w Ska>cznen .zak Dym skreult 
Natanowi Lustbaumoy/: paczkę nici wartości 500 K.

'T ) w Ł b u u  Pau zad - Adam Jodłowski 1. i6, Jó­
zef Anielczyk 1. 14 i Zygmunt Mojdzyniewicż I. 14 ii 
Tadeusz Fuj araki 1. 12. założyli tow arzystwo „tło* 
dziejskiej spółki r, nieograniczoną po ręką" i grasc 
wali po cudzych rewirach. Ich specyalnośda były 
przedewsystkiem ^kradzieże strychowe Między in* 
nemi na strychu domu pod liczbą 17 przy ulicy 
Dic‘ la. gdzie skradli bieliznę wartości 10.000 koron 
Nadto włamali się dwukrotnie dc mieszkania Anieli 
Skawińskiej gdzie skradli rzeczy wartości 8.000 IC„ 
a wreszcie dostali się do SKladu papieru Adolfa 
Spaplanga przy ul. Dietla gdzie zrobili szsodę na 
60.000. Tam ich ucfcwycooo i  aresztowane.

(T) ZA < Pi KUJ 4UYĘ WALUTĄ aresztowano one 
gdaj 17*letniego Józefa Weissa na tutejszym dwor­
cu kolejowym Znaleziono przy nim 13.300 Mk., 4.200 
koron oraz 200 rubli, które skonfiskowano

(T ) ZATRZYMANIE PASKARSKIEGO WOZU 
KOLEJOWEGO. Na telegraficzne polecenie policyi 
państwowej w Rzeszowie, zatrzymano na tutejszym 
dworce woz towarowy z mnJmoiada. JiiwKftmi, ma­
słem ii tytoniem. Towarom (prawdopodobnie paskai. 
skina) towarzyszyło dwu „komiwoja.\»row“ tj. Koi- 
ir.au Suichel 1. 26 i Naftali Kupfer !. 17, których ara, 
sztowano,

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Onegdaj w nie­
dzielę wieczorem, do mieszkania p. Heleny Trojnar* 
sklej przy ul Straszewskiego 5. włamał się niejaki 
Karol Rojek 1. 18 wraz z snYm towarzyszem odzia­
nym w mundur wojskowy. Obaj włamywacze rozbili 
kufer, z którego zabrali sasetke z 80.000 K i papie* 
rami wanotclowymj. Skradzioną kasetkę włożyli 
do przygotowanego plecaka i gdy już zabierali ,eie 
do wyjścda nadszła znienacka poszkodowana. Na Jej 
widok powstał między złodziejami wielki popłoch e 
Rojek ze strachu zostawi"jąc na ganku kasetkę, sko­
czy! i  balkonu na ulicę jednak Uk nieeszczęśljwic 
że nadział się na *r*achety raniąc sobde dotkliwie 
lewe udo. Drug' złodziej zbiegł niepostrzeżenie. We* 
zwane Pogotowie opatrzyło go a nasrepnie odwie­
ziono go pod Telegraf gdzie znaleziono przy nim 
wytrychy i rarzęd*1a do włamania.

Kro?t&a gpsaoctorcza.
(z) ROZPORZĄDZENIE W  SpRAWZE POŻY­

CZEK PAŃSTWOWYCH. „Monitor Polski" o- 
głasza rozporządzenie, mocą którego ogliga^ye 
5-proc. wewnętrznej pożyczki oańetwowcj z ro­
ku llł20 zarówno dlugotonniiiowej, jak krótko­
terminowej przyjmować się będzie we wszyst­
kich instytucyach i kasach państwowych, za­
miast waluty jako: 1) wadya przy licytacjach, 
2) kaucye akcyozowe i  celne. 3) k&ucye przy 
ziw ieraniu umów i kontraktów ze Skarbem, 
fy knucye, składane do depozytów instytucyl 
sadowych i instytucyl rządowych, w wypad­
kach prawem przewidzianych. Obligacje poży­
czek przyjmować się będzie na równi z wra lu tł 
obiegową przy wpłacaniu należ,ności za' ziemię, 
>wentarz i urządzenia dostarczane przy prze­
prowadzaniu reform rolnych. Obligacje poży­
czek przyjmować będą. P. Kraj. Kasa. Poż. i P. 
K, O. do przechowania bez żadnej opłaty. Pol. 
Kraj. Keea Pożyczkowa bedzie udzielać poży­
czek na zaffcaw obligacyi pożyczek państw, z 
r, 1020 w wysokości do 80 proc. imienne;, warto 
ści obligacyi r.a 5 l  pół proc. rocznie.

(z) PRODUKCYA ROPT W ZRASTA. Według 
ostatecznych obliczeń produkcja ropy w  Za* 
głębin borysIawsbo-łustMuowlcklm bV?a w mar­
cu o 78b wagonów większa, niż w lutym i wy- 
niosia 4633 \va_ronv. Ekspodycy.-? rnpr z Zcgłe- 
L>*a doszła w tym miesiącu do liczby SSfit wa­
gonów to jest prznę-zto o 5000 w .yy.niw  prze- 
-yyźs-zyla produkcję poprzedniego  iniesiącŁ. 
.Świadczy to o polepszeniu się stosunków trans- 
pcrrtcw.wh w przemyśle naftov.\\ in oraz  o zna­
cz,rem jinwiększeniu przeróbek r.r,|;y »v naszych 
ra f inery  i eh. Szczeay jn ie  w ie lk ą  Ho.-1-.- ropy  prze­
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robiła Państwowa Fabryka Olejów Mineral­
nych w Diohąbyczu. a mianowicie 2713 wago­
nów.

(z; K A D a  NAFTO W A. W  dniu 19 maja od­
będzie się w -larostwie górniczem w Krakowie 
posiedzenie Rady naftowej. Zadaniem Rady 
naftowej jest głównie opiniowanie w sprawach 
ustaw i przepisów górniczo policyjnych dla k o ­
palń naftowych. Do jej kompetencja mogą ró­
wnież naloi.ee -prawy ekonomiczne przemysłu 
naftowego. Juz ma. posiedzeniu w dniu 10 maja 
przedmiotem obrad była sprawa szerszej na­
pary. a mianowicie piojeki przedłużenia kon­
traktów naftowi ych o dziesięć lad kalendarzo­
wych to jest niewliczanja do czasu trwania kon­
traktu okresu wojennego i pięciu lat po nim. 
Potrzebę tego zarządzenia motywowano na Ra­
dzie naftowej w ten sposób, że przedsiębiorstwa 
naftowe nie mogły w okresie wojennym i  po­
wojennym wyzyskać nabytych terenów i przy- 
stuguiaevch im z tego tvtułu praw.

(z) W Ę G IE L  GÓRNOŚLĄSKI. Na podstawie 
prowizorycznych obi o zeń stw ierdzono, ze wy- 
dobycie v ęs.la na Górnym Śląsku wynosiło w 
pierwszej polewie kwietnia b. r. 1,143.923 ton. 
Szcrokotorow. wysyłka wynosiła '707.377 ton. 
Zapa?v węgla, obliczono w dniu 10 kwietnia na 
■173.000 ton.

(7.) POW IĘKSZENIE ł APITAŁU ZAKŁ. TO. 
WAHZYS1’W A  „SaTU R N ". Postanowieniem z 
d. 30 marca pozwolono na powiększenie kapi­
tału zakł. Towarzystwa Górn.-Przemy sh „Sa­
turn" o 10.800.000 mk. arogą emisja 10.000 sztuk 
akcji po 1030 mk. każda.

(z) ZAŁOŻENIE „BANKU DLA HANDLU I 
PRZEMYŚLU W LODZI. Postanowieniem z dn. 
12 marca zatwierdzono statut Spółki akc. pod 
firm ę RuUk dla Handlu i Przemysłu w Łodzi, 
Ska Akcyjna. Założycielami jest szereg kup­
ców. przemysłowców i obywateli łódzkich oraz 
przędzalnia, wełny  ̂z^sankowej „Paul Desn ur- 
ińont, Moltke i Ska *.

W YSTAW A POLSKICH TKANIN ARTYSTY­
CZNYCH. (z.) W  październiku b. r. zostanie w 
Warszawie otwarta wystawa tkanin artystycz 
nych kilimów, kobierców i makat z działu 
sztuki świeckiej i kościelnej. Wystawę oig&ui- 
zuje Towarzystwo Zdobnictwo polskie", na co 
otrzymało subsydyum z Ministerstwa Sztuki, 
Zadaniem wystawy będzie — jeuk się dowiadu­
jem y — zgrupowanie wszelkich przejawów 
twórczości zarówno dawniejszej, jak współ cze­
sałby. Wystawa onejmu działy: l j  retrospekty­
wny, 2) współczesny. 3j prac konkursowych i 
pozakonkursowych na kilimy, 4) dział litera­
tury i wydawnictw o tkackim i barwikach. 
Udział w  W ystawie zapewniony jeat jak naj­
szerszym sferom, zarówno artystom, stowarzy­
szeniom, jaik warsztatom przemysłowych i oso­
bom prywatnym. Bliższe warunki konkursu na 
projekty kilimów otrzymać można w Krakowie 
w Towarystwie Polska Sztuka stosowana, w  
Muzeum techniczriem, oraz Towarzystwie Przy­
jaciół Sztuk Pięknych. Termin nadsyłania prac 
konkui-sow> ch l czerwca, eksponatów 1? wrze­
śnia.

oi m
o -

ieuol
W  ostatnich tygodniach tonęło miasto nasze 

wobec katastrofalnego braku tłuszczów i wę­
dlin. Prasa krakowska pełna była utyskiwań i 
dociekań przyczyn braku powyższych artyku­
łów. przyczem dzienniki podnosiły, że tytko je ­
dna jedyna nasza lirm a jest otwartą, cały dzień 
i zaopatruje ludność w Huszcze i wędliny.

Uważamy sobie za obywatelski obowiązek u- 
świadomić Społeczeńslwo. co jest powodem 
braku wyrobów masarskich.

Przyczyną braku tłuszczów i wędlin w Kra­
kowie jest. wyłącznie Spotka złożona z najw ię­
kszych masarzy krakowskich zjednoczonych w 
karmi pod firmą: „Artamos". W  potężnym tru­
ście podali sobie ręce najwięksi potentaci iyn- 
ku masarskiego pp. Knobel, Różycki, Grabow­
ski, Kurkiewicz, Żurek, Kwieciński i Sieczkow­
ski z prezesem Biatjkiem na czele, a zadaniem 
i "li jest zniszczyć wszelko konkurencją masa­
rzy nieaależących do trustu.

Solą w oku „Artamosa “I jest nienależąca do 
tego trustu nasza firma.

Wszelka bronią, doniesieniami, denmicyator- 
stwem i i cl. siara się „Artam os" zniszczyć naszą 
firmę, która jedynie, co Obywatelstwo krakow­
skie. z własnych spostrzeżeń wie najlepiej, w  
przeciwieństwie do wszystkich innych firm ma­
sarskich krakowskich, które cały dzień dla pu­
bliczności są zamknięte, a co najwyżej tylko na 
krótką chwilę sklepy swe otwierają — dostar­
cza przez cały dzień żądanych artykułów. Ko­
cony tej nagonki na naszą firmę jest pismo Ce­
chu rzeżników i masarzy do nas wystosowane, 
którcm jedynie i wyłącznie na podstawie goło­
słownego jakiegoś doniesienia, bez przeprowa­
dzenia dochodzeń i przesłuchania nas. wyraża 
nam „obuizenie i potępienie za czyny działają­
ce na szkodę swjch kolegów, które narazić by 
moplj na zniszczenia ich inienia". Pismo to pod­
pisał starszy Cechu p. Biaiik, będący zarazem

prezesem „Artamosa"
Szanowni Panowie Koledzy masarze i Sza 

nowny Panie Biaiik, starszy Cechu i prezesie 
kartelu masarskiego! Przjrjm ijcie do wiadomo­
ści, że nim b jiiśm y maaarzaami, byliśmy oby­
watelami tej ziemi i tego miasta i że m iarodaj­
nym dla nas jest oprócz własnego również in­
teres społeczeństwa a nie spekulacya trustów i 
karteli! Potępienie niedogodnego Wam konku­
renta na podstawie gołosłownych i  niebaaa- 
nych doniesień bez udzielenia możności obrony 
urąga wszelkim zasadom prawa i poczuciu 
sprawiedliwości i bezstronności, której swoją 
drogą wobec tych warunków, po Was się wcale 
nie spodziewamy. Bezstronnemi sędziami nie 
mogą bowiem być członkowie Cech-u zjednocze­
ni w truście, do którego, mimo usilnych W a­
szych zabiegów nie przystąpiliśmy. Solą w oku 
Waszym jest okoliczność, iż firm a nasza otrzy­
mała dostawy wędlin od wojskowości z powo­
du zaofiarowania cen niższjch, od cen „A rta ­
mosa" i to za towar pierwszorzędnej jakości. 
Wybaczcie Panowie z „Artamosa", że jeżeli weł­
no Wam aprowizować wojsko, wolno to czynić 
i nam. Przed żadnym potężnym urustem nie u- 
chylimy czoła a pewni naszej uczciwej pracy 
nie obawiamy się niczego, ufni w  sprawiedli­
wość, a w  walce przeciwko W am stanie zą na­
mi Społeczeństwo, będące świadkiem naszej 
działalności.

Jedna nasz; firm a nie jest w stanie zaspoko­
ić potrzeby wszystkich mieszkańców Krakowa. 
Otwórz tedy „A r tam osie" swoje inagazyay i u- 
czyri je dostępnemi dla publiczności, a znikną 
skargi na brak tłuszczów' i wędUn

Bracia Satał eeę-.
APORTU.

Po&oh—Wis*4* 3 O (0 :0 )
Niefortunnie rozpoczęła W isła swój sezon spor 

tov. y. Porażkę, jaką poniosia w zawodach z Po­
gonią, przypisać należy znacznemu zdekomple­
towaniu drużyny. Trzech najlepszych igaaczy 
nie brało udziału w zawodach — też leż Wist-’ 
musiłdia uledz. Zwycięstwo Pogoni z drugiej 
strony nie świadczy zupełnie o przewadze Lwo­
wian. Obie drużyny stoją na tym samym pozio­
mie sportowym, jedynie tempem i szybkością 
górują Lwowianie.

Zawody z Pogonią diały nain sposobność ob­
serwowania gry desygnowanych przez komitet 
olimpijski, graczy tej drużyny na igrzyiska w 
Ainitwerpii, A  podobno z drużyny też aiż 6 gra­
czy mianowanych zostało „O lim pijczykam i". Po 
dobno również w oczach luminarzy komitetu 
olympijskiego gracze ow i uchodzą za najlep­
szych w Plolsce i dlatego padł na nich wybór.

Na naBie nie mamy zamiaru wodzić spór z 
komitetm olympijskim, czy gracze oiwi nie ma­
ją równych sobie vr UPolsce — musimy jednak 
zwrócić uwagę komitetu w  następującym kie­
runku. Jeżeli faktycznie gracze owi są wyrazem 
wysokości sportu footbaliowego w Polsce — to 
wówczas powinniśmy stanowczo zit yguow ać 
z wysłaniem drożyny do Antwerpii, aby uni­
knąć komprcmitacyi. Drużyna, złożona z podo­
bnych graczy nie oparłaby się iaawet reprezeu- 
tacyi Gruzji czy też mm-go półkulturaln. kraju.

Apelujemy do uieowUiaklnśętych obłędem klu­
bowym członków komitetu, by sprawę wyboru 
wprezemtacyi polskiej, względnie wysrania jej 
do Antwerpii mszczę raz gruniownj«* rozpatrzy­
li.

,.Cracovia“—„Sturm“ 5 :1  (1:0).
Po raz pierw,szy w t>m sezonie rozegrała Cra- 

óbyja zawody foklbailoiwę z prz«ohvnikiein wca­
le silnym i technicznie wyszkolonym. „Sturm” 
okazał się drużyną bnrdzo dobrą, również i „Gra 
covia“ ntimo nteohwcmwi Kałuży i Poznańskie­
go grała ładioje — to też zawody wczorajsze z 
dotycliczasowycli należą bezsp.rzecz.nie do naj­
bardziej interesujących i emocyonujących.

Od początku zawodów wywiązała się gra w 
szybkimi tempie. Epizody c/na prze w aga „Stur 
mu" wykazała poziom gry drużyny, która zwla 
szcza w obronie stała na wysokości zadania.

Kombinacyjne ataki Cracopm, kończyły się 
zawyć zaj na polu karnym lub fałsz? wym i slrza 
lami. Słaby prau j łączn k nie wykorzystał 
wielu doskonałych pozycyi. Dopiero pod ko­
niec pierwszej połowy gry Cracoyia uzyskała 
goala.
Po pauzie temp,, gry wzrosło, któremu uhgli 
Biel szczanie. Cracovia zagościła na połowie 
Sturmu, przeprowadzając dziesiątki niezwykle 
interesujących ataków, z których cztery uwień­
czone zostały sukcesem.

Wyróżnić należy z graczy Sturinu bramka­
rza, lewego obrońcę, i prawego łącznika. Z Cra- 
covii na czoło wybili się Sinlel, Cikowski, sy­
nowiec oraz Dąbrow3t.i 1 Miel ech.

Zawody prowadził p. Lustgarten h incażnic.
W, S

Ruch giełdowy.
Kraków. 11 maja.

(4) Transakeye na giełdzie krakowsfc ej od sze­
regu już dni ograniczają się przeważnie do wa­
lut, które podobnie jak i w Warszawie, okazują 
nadal silną teindencyę zwyżkową. Zarówno mar­
ki niem eckae, jak ruble, a wreszcie dewizy na 
Berlin i Pragę podniosły się przeciętnie o 50 E

Ruch w papierach przemysłowych bardzo sla­
by, natomiast papiery lokacyjne nie znalazły, 
żaunych nabywców
CEDUŁA TUR SOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 10 MAJA.
Waluty. Mark: niemieckie po 100 ofiar 540,

żąd. 550, transrikc. 540—346, Markj niemieckie 
po 1000 ofiar 555, żąd. 565. tram akc. 560—565. 
Rucie carskie po 500 rubli cdiar. 350, żąd. 365, 
transakc. 355—362. Kubie carskie po 100 ruoii 
ofiar. 320. żąd. 340, transakc. — . Ruble damskie 
of iar. 75, ząd. 85, transakc. —. Dolary (po 100, 50, 
20, 10) ofiar. 272, żąd. 282, transakc. 28i—276. 
Lei rumuńskie ofiar. 470, żąd. 480, transakc, 475.

Dewizy: Wiedeń transakc. 129. Berlin, ofiar. 
560, żąc. 590, transakc.562—588. Praga ofiar 515 
żąd. 540, transakc. 525—526.

Akcye ban?— -e, Poisk Bank przemysłowy 
ofiar. 630, żęci. 670, transakc. 655—660 Bank hi- 
pjitectejiy ofiar. 800, żąd. —, transakcje — . Bank 
Małopolski ofiar. 600, żąd. 610, transakc. —. 
ójf-mski bank kredy towy olior. 540, żąd. 580, 
ratwfłkcj —. T > szechny Bank kredytowy S. A 

- flar. 280, żąd. - transakeye —.
Akcye Tow. h&udl. i przeft»j PcLskie Tow. han­

dlowe ofiar. 535, żąd/585, transakc. — . Handl. 
Spieka akc. „Im pex“ ofiar. 390, żąd. 430, trans- 
ikc. 410—414. Zieleniewski ofiar. 2200, żąd. 2300, 
urn.sake. — „Górka" farayka oemenfu ofiar. 
2075, żąd. 2175ę transakc. — . Golić. akc. zakłady 
Góra. Siersza ofiar. 2000, żąd. 2100, transakc. —. 
„Tepege" ofiar. 4500, żąd. 4700, irancalkc. 4550 
,lo 4650.

Lwówi 10 maja.
\a  dzisiejszej g eldzie był tuch bardzo ożj'- 

\ iony, z widoczną tendencj ą zwyżkową. Rui le 
i dolarj' podniosły się o 1C punków, uzyskując 
końcowy kurs 239 względnie 198 marek. Dev i za 
; a Berlin wykastaiia ogiumną liausse. Sprzeda- 
■\aao je po 385 marek. Dewiza na W iedeń pod- 
dreżała. gdyż dokonywano n ifw ieiu  transak- 
c;. i. Dewjza na Pragę wynosiła 485 kor. Nowe 
rkeye Ojkoo rzły po 3428 K 50 h. Poza gicidą 
wczoraj bjdy poszukiwań® karbowaiice i płaco­
no je po 27 marek. Dziś skutkiem napijw u kar­
bowańców kurs, ich w  południe spadł na 21.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY LWOWSKIEJ.
Ruble carskie po 10C — 224 ,228), ruble car­

skie po 500 — 227*50 (241*50), w transakc. 239, 
carskie drobne 99‘50 (213‘50), ruble damskie yo 
1000 — 49 (59*50), inible dumskje po 250 — 3«*50 
■39*20), Keirbow-piice po 1000 — 10*50 (17*50),
Grzywny po 500 i wyżej 1059 '1750), 100 fran­
ków francuskich 1085 '1225'. 100 franków szw aj- 
carsikich 2800 (3000), Berim 700 (770), Dolary a- 
merjkańskie 192*50 (206*50), w trainsakc. 196, 
197, 198, domiary kanadyjskie 150*50 (164*50). w 
tramsakc. 155 (156;, marki niemieckie po 1000 — 
374 oO i388'o0), marki njem imkie po 100 364 (378), 
lei rumuńskie po 500 -  301 '315), lei rumuńsk e 
drobne .266 280), liry włoskie 735 (875), czeskie 
korony 269*50 •'283*50$. korony anstryackie stem- 
pioiwa.ne 70 (,84;. dewizy n.a Londvn 7t/0 i770), 
Paryż 1120 (1260), Zurych 2340 (3220), Praga 
332*50 (346 50). w Irattsakc. 2i0, Wiedeń 84 ,98). 
w  transakc. 89 40 (80*75). Rei Mn 375*50 (395*50), 
w !rai,.-i.ikc. 385. Nowy urk 178*50 (199*50), •»’ 
Iran.-akcyach 184.

Wai-szawaf 10 m a d
Giełda warszawska z dnia 10 b. m.: Obroty Ój 

hrzym «  przy tendencvi bardzo mocnej na p0' 
czą-‘k i i cokolwiek słabszej pad konioc. RublE 
marki niemieckie i akcye zyskały na kursje- 
Ruble cars. 247, dumskie 56 i pół, fran’ i franci- 
sk e 12*60, dtOary 190. czeki r.a Berlin około 3°0> 
Londvn 785.

K ^ D ^ S Ł N E .

A  A  A  A
Zaparcie u osób w wieku podeszłym. U osób

w w ieku podeszłym  na!eżv baidzo starannie 
czać zaparcie smlca, gdyż m oże ouc powodowa® 
bezwładność trzew , przekrw ienie mózgu, zaburz®" 
nia w  krwiobiegu itd. W szyscy  lekarze, jeżeli cb°". 
dzi o uniknięcie środków  czyszczących, d ra żn i '
- ych, przepisują w  danym razie Cascarine LepriH6®* 
Srodea ten nodany w  ilości jednej lub dwó<* 

pigułek dziennie, daje wyśm iem te wyniki.
^  y  y  y  y  ią̂i y  y  ly  ^
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Niemcy przyrzekają zredukowanie armii do 200.000 ludzi.
Nanen (P A T ). Radio. Duia 15 maja. jak do­

nosi źródło urzędowe, będzie ilość wojska nie- 
tnieckiogo -zredukoiwana na £00.000.

Wo'sWa niemieckie opuszczą dzśś 
Zagłobie Rufiry.

Poldhu (PA T ) Radio. Rząd niemiecki zawiado­
m ił generała Belet-a, głównodowodzą eego wolska 
m i sojuszniczemu na Renera, że woj sika nienuec 
■MMMaHKMMMBBflBBMMBKEif

) kle opuszczają Jutro zagłębie Rahr.

| Układ (otewskc-niemiecki?j Gdańsk. (PA T ) „Danziger Zćitung" donosi z 
!; Berunaa ze traktat pokojowy między Łotwą a 

Niemcami został podpisany dnia o bni. W arun­
ki tego Irastatu, klóry wymaga jeszcze l-atyfi 
k^cyi zo strony rządu łotewskiego, ogłoszone 
będą w bieżącym tygodniu.

t t o n i e  sis zno i
w Anglii.

Warszawa (Telef. M-) Z J ondynu donoszą-
Hf Anglii wzrasta z dala na dzień zainteresowa­
nie powodzeniami oręża polskiego na wschodzie.
Spcaególniej interesują się dikcyą tą koła rzą­
dowe. „ W a r ofice" wydał komunikat do prasy, 
■w którym tok objaśnię pobudki ofenzywy pol­
skiej:

„Ponieważ bolsezwicy odmówili Spotkania się 
* delegatami polskimi w miejscu zaipr ipomrwa- 
oem przez rząd polski, rokowania pokojowe zo­
stały zerwane; w konsekwencyi tego Polacy 
roepoi 'żęli ofeneywe na froncie 400 kim. od Pry- 
poci do Dniestru- Zdaje się, iż wojska narodowe 
Petlury współpracują w pohidnaowym odcinku 
frontu. Sam laki, ie angielskie mlnisrery ąm 
Wydaje kiom unikaty o polskich opera^yach woj­
skowych daje dużo do myślenia.

liknowscy w s

Piękny lis niebieski
okazyjnie do sprzedania, ulica Gołębia 8, ll. piętro 

na prawo.

Pensjonat w Zakopanem Sp6łka z ogr. odpow,
S u b s k ry p c y a  na zakupno .W arszawianki"
^  Zakopanem i założenie spółki wedle ogło­

szonych już warunków,
Przedłużona do 15 maja 1920 roku«
taformacyi udzielają i przyjmują subskrypcye:

a) Bank Handlowy w Warszawie,
b) Bank handlowy oddział w Krakowie, 

Wislna 3,
c) Akcyjny Bank Związkowy w Zako­

panem,
d) oanato pensiona w Zakopanem,
e) Biuro notaryusza Franciszka Karpiń­

skiego Kraków, Plac Dominikański 1, 
Teł. 246, 

0 Adwokat Dr. Stanisław Adamski, Kra­
ków, Poselska 20 i Zakopane-ul. K o­
ścielna willa „Przełęcz", 

8) Administracya Gazety Wieczornej,
^ ^ L w ó w ,  ul. Sokola 4.

<u* precyzyjne I ciężarki
Cel<Sw chemicznych, technicznych i farmaceutycznych 

(ulepszony system holendersKi)

nadeszły J46

m isme i  n i

WuricUwa (Telef. M.) Z Kopenhagi donoszą, 
że wielu dawnych generałów dei.ikinow3k.ich 
(przesiało na służbę sow ieciką. Dotąd w a.mii so­
wieckiej zroś j dii je się 5C takich generałów.

Straszne skutki piorunu.
Warszawa. (Telef. M.) Z Łęczycy telegralują: 

Wczoraj w  osadzie Grabów pod Łęczycą w  cza­
sie nabożeństwa, uderzył piorun w kościół, 
szczelnie wypełniony tłumem pobożnych. Skut­
ki uderzerin piorunu były straszno, plę ćosób 
wstało zabitych, a 20 odniosło rany.

Zaburzenia we Włoszech
Wiedeń (PA T ) Ag. Stefani donosi z Rzymu. 

tiTzędy poczt i telegrafów zostały obsadzone 
wojsko. Zairządzenie to doprowadziło do 

(Wiałk. eDputowani socjalistyczni protestowali 
JttTeciMko tomu zorządzeiru w Izbie tak ener- 
Sloznie, że posiedzenie musiano pneranć Praco 
Stoicy poczt 1 telegrafów podjęli wprawdzie 
t*race, lecz stosują bierny opór.

Dwie dalsze prolekcye o wpływach węgier­
skich na kulturę polską wygłosił prof. A. Di- 
veky w niedzielę ;■ w poniedziałek.. Prelegent, 
który niezmiernie pracowicie zebrał nnaiteryały 
dla m ożliw ie najwypuklejszego przedstawienia 
swej tezy, przedstawił słuchaczom wpływ, jaki 
na królewicza Zygmunta wywarł pobyt jego ma 
W ęgrzech, gdzie wpływy humanizmu i renesan 
su najwcześniej -dotarły z Włoch. W y lic z jł on 
caiy szereg florenckich artystów i ich w ęgier­
skich protektorów'. Omawiał dwie interesujące 
postacie — Ściboroa herbu Ostoja, jako magnata 
i dyplomaty, długo prz-euywającego ri.a, W ęg­
rzech, (zarazem fundatora oratoryum Augus tę a 
nek w Krakowie) i Sco’ ari, którzy byli krzewi­
cielami kultury włoskiej ma Węgrzech i w Po l­
sce. Z mozolnie zestawionych notatek o arty­
stach, murarkach, kamieniarzach, narzędziach, 
agentach, —  zwłaszcza około grobówoa. Jana Ol­
brachta — złożył prelegent całość, przedstawia­
jącą jogo zapatrywania. Szerzej omówił wpływ 
węgiersK n * górnictwo polskie.

V,r ostatnim odczycie wykazał, iż pomimo u- 
padku W ęgier wskutek zatargów z Habsburga­
mi i wic jen z Turkami, a w Polsce wymarcia 
Jagiellonów', stosunki s.ę utrzymują, zwłaszczai 
z Siedmiogrodem. Batory reformuje armię na 
sposób węgierski (piechota wybranieefea). W  u- 
staw-odawstwie. w  ceremoniale koronacyjnym 
królowej, w stroju, w nomenklaturze wojsko­
wej, bi nawet w poioozncj mowie utarły się wy­
razy, jak n. p. rokosz, harce, czata, hajduk, do­
la M, hejnał, kocz, dereń, łagoisz, gazda, szałas, 
bekiesza, ciżrny, dołmam, kobait, kontusz, ma- 
giorka i t, d. Według świadectwa sekretarza 
króla Zygmunta, Decjusz®, Polacy oprócz łaci- 
ny posługiwali się językiem wlnsk m i a ęgier- 
kim. Pod panowaniem turodkiam podupadiy 

Węgry, a  Polska tymczasem podniosła się kul­
turalnie, Oidd ziały wuj ąc z kolei na W ęgry — o 
cz«m autor ma nadzieję wygłoszenia kiedyś od­
czytu w Krakowie.

jci podstaww pełnego sukcesu artystycznego w 
odtwarzaniu pieśni.

Akompaniował z wielką rutyną p. kapelm. 
Barański.

K o n c e r t  Ignacego Manna.
Kto, znają.c p. Manna poprzediwo tylko ze sce­

ny operowej, usłyszat go na ostatnim koncercie, 
dcznat w ielkiego rozczarowania. Bo o ile na sce­
nie św ietne warunki głosowe p. Manna przygłu­
szają wszelkie inne jego niedomagania, o tyle 
na CLtracizie nic podoonego nie da się zauważyć. 
Ażey być dobrym śpiewakiem estradowym, trze 
ba przedewszy »tkiem rczporządizać ogromną te­
chniką wokamą, a następnie starać się o odpo­
wiednią interpretacyę wykonywanych utworów,
, to są właśnie zalety, których p. Ignacemu 
Mannowi w zupełności brakuje. Jego sposób 
śpiewania zdradza ogromne brak. techniczne. 
Gdyby zaś inteligentna interprctacya polegała 
na dowolnem i niczem me u sprawi edliwionem 
razmieszczeuiu piana i forte, to moglibyśmy 
stwierdzić, że p. Mann wykazuje w tym kierun­
ku znaczne zdolności. Nawet dykeya śpiewaka 
jest tak wiadliwa, że trudne zrozumieć jakiekol­
wiek słowo-

P. Otto G.oss aikompaiiiu>wuił z niezbyt wielką 
wyprawą, natomiast w  produkcyiach sodowych zło 
zył dowody wielkiej wytrzymałości technicznej 
i wybitnej muzykalności. Oszczędniejsze używa­
nie pedału w niektórych miejscach przyczyni­
łoby się do osiągnięcia większej przejrzystości.

a Lewie*!.

Viii. Koncert symfoniczny.
Na V III. koncert Związa^muzykóer polskich 

złożyły się utwory kompozytorów Północy, li­
twory, które na pierwszy rzut oka zdradzają 

f swą przynależność przez wybitno lokalne zabar­
wienie. Norwegia była reprezentowana przez 
dwa utwory Griega: sultę Siguid Jorsałfer i 

; koncert fortepianowy a moll, W  suicie zwraca 
u rago część środkowa przez pomysłową insrtru- 
meniacyę ji niesamowite motywy. Wykonawcą 
koncertu był p. Seweryn Ei_enberger, który awą 

, wielką techniką i poetyczną interprttacyą praw 
czynił się do uwydiaitnieni® piękności zawartych 
w tern dziele. Dwie pieśni ludowe szwedzkie, wi 
opracowaniu S wen cisem, odzrotaozają słę wielką 
prostotą i dają poznać charakterystyczne ce^ij 
skandynawskich melod.i. Najbardziej intere­
sującym jednak z utworów, wykonywanych na 
tym poranku, był Eita Sage, poęmat symfonlcat- 

' ny kompozytora liulandzk.ęgo, SibeRuea. Po­
mysłowe harmonie, ciekawe figuracye instru­
mentów smjczkowych, oryginalne motywy i u- 
miejętne przeciwstawianie sobie gmp Aistru- 

1 mentów dają w  nim pnajwdziwie nowoo&uftu*. 
pełnię brzmienia orKlastralnego.

Trudno za każdym koncertem rozwodzić się 
ł nad zaletami wykonania. Stwierdzić tylko na- 
i leży, że utwory przygotowane są zawsze bai"dz>c 
i starannie, a tak dyrygenci, jak i orkiestra wy- 
j wiązują się ze siwego zadania rrez zarzutu, 
i Km Ł a c id d ,

STA N ISŁA W  BARAN i 5ka
S ław ko w ska  6 .

/  SAJ jl K O \ (  V I l7 Q  U  J J.

Koncert zespołu chóralnego 
prof. KrzyształowcrK.

Zeapół chótelny prof. Krzyształowieea zajmu­
je wybitne miejsce w  rzędzie instytucji dbają­
cych o rozwój kultury muzycznej w Krakowie. 
Stojąc pod kierów nictwem człowieka, który 
wysokie wyrobienie artystyczne i niekłamane 
umiłowanie sztuki łączy z niezmordowaną pra­
cowitością i sumiennością; ma wszelkie warun­
ki pomyślnego rozwoju tom bardz5ej. że mate- 
ryal głosowy, w szczególności żeński, przedsta­
wia się świetnie.

To też produkcje tego zespołu były conaj- 
mniej nieprzeciętne. Każdy z wykonywanych 
utw arów bj ł przygotowany z największą dro- 
bdaizgowością, a dyrygent nic ominął żadnej 
sposobności do wydobycia najsubtelniejszych 
nuansów. W  szczególności zwracało uwagę czy­
stość intonacyi, która jest rzeczywiście Rudną 
do osiągnięcia w  utwmrach o wybitnie dysso- 
nansowej harmonii. Pierwsza część programu 
była poświęcona w zupełności muzyce moder­
nistycznej, a zawierająca interesujące pod 
względem harmonicznym i ze wszech miar go­
dne uwagi utwory przycynizrła się do zazna­
jomienia publiczności z najnowszymi prądami 
muzycznymi. W  drugiej części wykonał chór 
mieszany utwory Żeleńskiego i Stojowskiego. 
Ze względu na słabszy męski materyał głosowy 
ta część programu pod względem brzmienia nie 
doiów nv wała pierwszej.

Współudział w' koncercie przyjęła p. Pro Ml- 
Ostoja. Porównując ten występ jej z debiutem 
w  „Opowieściach Hoffmanna" musimy oświad­
czyć się na korzyść występu estr dowogo. O ile 
warunki głosowo p. Rroidlnwej jlio wróżą )oj 
świetnej karyery scenicznej, o tyle wybitna 
inuzj kaluość i intcligenljia inieiprtlaRĄa dają.

< WIEC PLEBISCYTOWY W OŚWIĘCIMIU,

i' Dnia £5 kwietnia 1920 roku odibył się demon­
stracyjny w iec w Oświęcimiu w  sprawie plebis 

_ cytu na Śląsku. Liczne rzesze zaległy obszerny; 
( plac Kościuszki. Sfery jyubotnioze byty nadei 

silnie rep’’ezento^vane. Również we wiecu 
w zięli udział górnicy i hutnicy wydaleni przee 
Czecliów z granic Śląska. Wiec zagaił bur 
mistrz miasta p. Mayzel. Przybyły uSubno na 
(on wiec ks. bizózka z Cieszyna przedwtawil 
zgrcmiadzonym położenie ludności polskie] n* 
•Śląsku i prześladowania, na jakie są Polacy w  
obronie narodowości narażeni. Podniósł szcze­
gólnie .stronnicze zachowanie się komisyi Ai- 
liantów1. Po nim zabierali głos Jan Buioń z 
Rychwałdu Kazimierz Fitowski z Hermanie i 
Tereł*a Podolecka z Polskiej Ostrawy, którzy 
dobitnie przedstawili cierpienia doznane od 
Czechów-, którzy ich nawet wypędzili z pracy i  
domów i byli zmuszeni sruka'< schronienia w  
barakach oświęcimskich.

Przyjęto następującą lezolucyę: „Zebrani na 
wiecu w dniu 25 kwietni®, 1920 roku w  Oświęci­
miu wzywają Rząd noisiki, aby użył wszelkich 
środków celem zabezpieczenia polskości na zie­
mi; ch plebiscy towych, niczem niekrę pow-anej 
wolności glosowania. Gdyby usiłowano przepro- 
c. adzić głosowanie w  warunkach, któreby były 
.- przcczne ze zasadą bezwzględnej wolności i 

łrawiediiwości. winien Rząd poląW do takiego 
pU idscytu nie dopuścić i nie cofać się przed 
wydaniem wojny Czechom. Rrądy komisyi ple­
biscytowej przez L igę narodów wysłanej _ są 
krzj w Jzące dla sprawy polskiej Braciom. Ślą- 
zr.koin przcs \ tamy serdeczne pozdrowienia i 
wyrazy luaiorstwa broni we walce o zjednocze­
nie ziem polskich."

i ^ i i i l i i p P o i i i i L z e f i o i i W
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OFICER ewidencyjny przy Sta­
rostwie w  Wa Jowitach 

zgłasza niewiiżno® książki 
wojskowej F- -117, wy i;i- 
wionej w iuk ł  cu lipcu 1919 
przez P. K. IT. Wadov/!<-•'■ 
z podpisem p. podoułir. Mi- 
kueki sgo. zaopatrroacj okrą­
głą pieczęcią urzędową na na­
zwisko Kruk Piotr. ur. 1S96 
w Podolaaach pow. Wadowi- 
et, tam przynależny i zamie­
szkały, którą to książkę jadąc 
koieją z Leńcz górnych do 
Mcór. ki zagubił. 1210

DYWIZYOK itsrdsrmeryl W ą­
tkowej w Krakowie, ulica 

Raj łka, Koszary Kościuszki. 
II o., poszukuje bardzo b ^łe 
piszącej irasrynlatki, oih  mo­
żności z egzaminem L\ O. (.». 

1212

Kursa maturyozne 
j izujiBłriiaj?,se 
N A U K A

w  Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury g> mn. 
retlr..;seminar do egzaminów 
z poszczególnych klas i pr ’ d- 
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i systemem ko­

respondencyjnym. 742 
Prospekty na żędanie.

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11— 1.2 i od 4— 6.

Kisy kontrolna
Maszyny do pisania

Rolki kuponowe do sprzeda­
nia, naprawę: pra. róbki pi zyj- 
muję Juliusz iiSoktr, św Mar­
ks 25. 1032

n i . i i . i r i .  I Wielki Fotopla- 
U lk a z  J a  . gfiknm i Wylę­
garnię sprzeda drogomistrz 
krajowy w Łańcucie. 1157

M IAGIJTPA STARSZEGO do-
' brego pracownika, k&to- 

liki postukuje zaraz apteka 
B. Wy toczanskicj w Sokalu. 

1210

^ g g g '£ : £ M l® S i§ S 3 g S f f i i i f f i i i f i i& g B B i l£ B B B B B

we i. w o wie, obecnie Kraków^ ul. W islna L. 3
£S
gg dostarcza hurtow n ie:

80 A rtykuły kolonialne, b ław atne i galanteryjne w wielkim
®  wyborze, naczynia emaliowane i żelazne.' A rtykuły rol-
gg nicze jak:  sól potasow ą i kainit, nasiona, maszyny i na-
gg rzędzia rolnicze, kola i wozy gospodarskie. 1219

I®  Przy jm uje o fe rty  na ziem niaki do sadzenia, nasiona roślin
; strączkowych, w yroby pow roźn icze oraz gwozdzie fabryczne.
dEB ■
§5 Kupuje beczki ze sm arów i olei mineralnych, beczki na benzyną BI
KS oraz skóry wierzchnie i na podeszwy. B

Bi b

m
y
1 *umm

Bard :o  wielka i l c ś ć

powiek os iaslQ sio i i s i y w
|60/08, Tó mm na składzie, bez •« y:-rkk wzorów 
tylko do osobistego ouebrauia ma bo sprzedania

| E. GUTGISSFR
W ie d e ń  IX, N u ś s d o r f e r s t r a s s s  Nr. 4 .

j W W W R T O W f W ł

CHt.OPIA 00 POSYŁEK poszu- 
k | ■ Fabryka pudełek J. 

Pacan * -vskibgo. Grzegórzecka 
19. 1209

HURTOWNY SKŁAD
PO D  FIRMĄ

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

POLECA PT. KOPCOM! UCZYI:
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici. Bawełnę, Przędzę itp. artykuły.

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE

i k .

TRANSPORTY TOWAROW.

A

Nadeszły młynki ręc^Fie
żelazne na płytach stalowych o średn c\ 125 mm do mię­
śnia, śrutowania i krupienia zboża, kukuradz.y, proea, ta­
tarki, wyki i t. p. około 15 kg na godzinę i kosztują 

1300 Aik p. 1165
Skład: Kraków, ul. Garbarska 10, I p. na lewo.

W yłączną sprzedaż dessertów, pomsdek 
i wszelkich wyrobów czekoladowych 

firmy R. Poznański,. Warszewa
posiada firma 401

P E R L M U T T E R  i Cs J L D B E R G E R
Kraków, ul. Dietla 65.

zostaje otwarty z dniem 15 maja b. r.
Czas trwania I. sezonu od 15 maja do 30 crerwca, II. sezonu 
P C I llpca do kańca sierpnie, III. » zonu od 1 września do 

10 października.
Ze względu na powtarzające się corocznie przepełnienie 
w głównym sezonie wskazany jest przyjazd na I. lub III. 
tezon, co wpłynie korzystnie na pomieszczenia P. T. Ku- 

rucyuszów i na nabywanie biletów kąpielowych.

C E N Y :
KąpMI mineralnych wynoszą w L i III. sezonie od 8—14 mk.

,  ,  . II. sezonie od 12—20 mk.
,  borowinowych . ,  L i  III. sezonie od 18—25 mk.

,  ,  II. sezonie od 26—33 mk.
Częściowych kąolall borowinowych 12 mk.
Okfa iw  borowinowych 7 mk.

lur hyi ropa^ycznych od 8—14 mk. 1217

D O M  H A N D L 0 W 0 -K 0 M IS P W Y

HENRYK PAPERLE i ZYGMUNT RAJZ
v w Krakowie, Rynek główny I. 11, il piętro 
poleca papier różnego gatunku jakoteż przybory 
do pisania tylko hurtownie po cenach przystęp­

nych 1177

KONICZYNĘ
1 %  czerwoną, ŁUBIN, WYKĘ

do siewu obecnego poleca

Skład nasion „ Z A G 0 N “  *
- Kraków, ul. Basztowa 17.

Obuwie do footbalu.
Ubiór ćwiczebny, kamasze, piłki nożna, nagolenniki 
ochraniacze piszczelowa, przyrządy sportowe dle 

lekkiej atlotyki tylko pierwszorzędnej jakości
pc.Jeca 1218

M ? g a z y n  spe ! :  / /y  K o n ra d a  V o g la
w  B k iF u tt, u l. S u le jo w a  2.

ŚWIERZB
leczy radykalnie Maść

„S cab io fo rm -O rar s k i"  1
prowizora farm. I. Grońskiego, 1132

Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci.

Nie plami bielizny. Ma przyjemny zapach. 
Podczas wcierania łatwo wchłaniana jest 

przez tkanki ciała.
Po skończonej kuracyi łatwo daje się zmyć wodą,

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Potrzebni na stałe

Dwaj czeladnicy stolarscy
(mogą być inwalidzi;

do naprawy różnych mebli.
Wiadomość od środy 12 maja codziennie od 9—12
D Ą B IE -P IA S K I, Składy aorowizacyjne
(baraki przy tor-o kolej, za fabryką Zieleniewskiego)

fa b r y k ?  d z ie c in n e j  o b u w ia , R aby“
prosi P. T. Panów kupców, podróżujących 
(komiwojażerów) o łaskawe odwiedziny 1208

Gustaw Jaeger, Wiedeń XII!. Aaeisgasse 45.

i U

NAJTAŃSZE OGbnOTSWAi-.^
B U D Y N K I  E D I C H Y .
Wskazówki i liczne świadectwa darmo.

J. ZABOKR2ECKS i SKA h o l  
W a rs z a w a , ulica C sackiogo nr. 9 .

Z dntem 1 maja b. r.
tracą obce Towarzystwa ubezpieczeń prawo 
działania w Polsce. Wszyscy przemysłowcy po 
winni natychmiast celem przemiany ubezpieczeń 

dla fachowej porady zwrócić się do

OGHiłONY 08EZĆIECZSNYCH
Kraków, Rynek główny 22. Telefon 2246<

moSisżne! B L A C H Y
e miedziane
2 iak również różne

ś M E T A L E
polecają

9
9
9

5
<

•
9
9
9
9
9

s Bcia J. F. W. ZENFTMAN ś
B v  il 0
•  Własna Walcownia i Odlewarnia metali §

•  Biuro sprzedaży: W, rszaw a, K ró lew ska 2" • r  \ Telefon 257- 14. 1061 J

a m r r-m im  i r a  !a

SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 5 “  TE' H; |C™ V i 0 1 S J *
ua pełnych sutr.aifc plerwszoi^tlnych fabryk jak : H0RCH, £  i m  f i  I T B j J R k  j  Ę m W T  
BENZ-GAGEI^U, ST0EWES. 0iX , OPEL, DAAG, 3ERGMANN, B  9 0  f t
, cm ag , AftBEiiz, MASSA, lloyd n?.'. aa aafytiuaiasl do odife:2iiia:1011 w  K r a k o w i e ,  m 8. 3 2 .

b sseb ssb  w rz w & im H ' m nosBBn
Wydawca: W  zastępstw ie S pó łk i W yd aw n icze j „ E d ifc r"  J. E o aarsk t. — K cd ak tc r odnow irdz. W łodz. S łryc itozsk l — L rn k . Ludow a K raków .


